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W y p a d k i w  N ie m c z e c h  i a r e s z t o w a n ia  v W a is z a w ie .
Z pewnością zwrócili nasi czytelnicy uwa­

gę na krótką wiadomość, podaną wczoraj przez 
„Głos Narodu11, żo w Warszawie wyłapano 
w mieszkaniu niejakiej Sury Frydman (!) przy­
wódców „Niezależnej Młodzieży socjalistycz­
nej’1, prowadzącej w Polsce propagandę komu­
nizmu w  szkołach średnich. Aresztowano za 
bolszewicką agitację m. in. drugiego (!) już sy­
na nos)a żyd er? skiego na sejm, Icka Gryn- 
hauma, co rzuca ta rdzo  jńdbąwe światło na tę 
familję.

Uwagę społeczeństwa zwrócić winny te aro 
f z tAwania z tego urzed^wszystkiem powodu 
4e —  o ile nas pamięć nie myli — władzom 
bezpieczeństwa udało się wpaść po raz pierw­
szy na trop organizacji komunistycznej, prze- 
znŁCzonej specjalnie do „roboiy“ wśród mło­
dzieży szkół średnich, a —  jak doświadczenia, 
zagranicy, zwłaszcza Niemiec uczą — ta mło­
dzież, i nawet młodzież szkół powszechnych 
cieszy się sztzogómą opieką Koruinternu... 
TT Niemczach „robota11 ta posunęła się już tuk 
daleko, że w pewnych ośrodkach komunistycz­
na młodzież szkół powszechnyh i średnich u- 
rządza swoje publiczne ;!) kongresy, organizuje 
polityczne (!) strajki szkolnp i wypowiada 
„walkę11 władzom szkolnym i państwowym, 
jakkolwiek na eznln tych władz do niedawna, 
a. w Prusiech i Saksonji jeszcze dziś, stoją — 
socjaliści.

W  same 'święta Wielkanocne odbył się 
w  Lipsku zjazd tej mlodzi°ży komunistycznej, 
a. o jej nastroiach m in. świadczy fakt.  że ha 
pitan policji. Oallr członek partji socjalistycz­
nej. został przez konerresistów w biały dzień 
zamordowany. W utarczkach ulicznych zginęło 
wówczas jeszcze dwóch policjantów. W pocho­
dzie niesiono — wzorem rosyjskich ,.bezbożni­
ków ’1 —  lalki świętych postaci wszystkich re- 
ligij. Na zgromadzeniach zaś atako'wano i oś­
mieszano trzy „podpory kapitalizmu11: księdza, 
nauczyc ie l  i sędziego... Wychodź: w' Berlinie 
osohne pismo komunistyczne dla młodzieży 
ezkoł średnich i powszechnych a funkcje re­
d ak to ra  odpowicdznlnego pclni poseł komuni­
styczny, co w  wysokim stopniu utrudnia wal­
kę społeczeństwa z pismem.

Organizacja zdołała poczyni^ w Niemczech 
duże postępy. Śv ‘idczy  o t rm siedmiodniowy^) 
strajk dzieci ze szkoły powszechnej w słynnej 
dzielnicy Berlina, Ncukólln. Na zakończenie 
strajku przyszło do manifestacji publicznej i 
do demonstracyjnego pochodu przed szkolę. Nad 
zbitemi szeregami tych  10-lafków powiewały 
czerwone sztandary i transparenty  z napi­
sami:

„Odmawiajcie w Szkole posłuszeństwa! 
Okazujcie nauczycielom burżuazyjnym, że 
wasza cierpliwość osiągnęła kres!... Precz 
z burżuaTyjnemi nauczycielami ze szkól pro. 
letariackich".

W  Halle, w porze wakacyjnej ma się od­
być „spotkanie dzieci robotniczych i włościań­
skich1’ pod egidą komunistów... świeżo zaś zo­
stała opinja Niemiec wstrząśnięta spoliozkowa- 
niem nauczyciela w Dreźnie przez komunistę, 
k tó ry  został do szkoły wezwany przez dziecko 
skazane przez nauczyciela na. przeniesienie do 
,dawki karne j’1 za nie napisanie zadania.

Oto jgarść faktów najświeższych z ostat­
niej doby, ilustrujących dosadnie potworną 
akc ję  Moskwy wśród dzieci szkolnych. Wiedeń­
sk a  „Schanere Eukunft11, z której czerpiemy

tacja komunistyczna w szkole niemieckiej nie 
zadowala się już szerzeniem ateizmu; skiero­
wuje się przeciw wszelkim autorytetom, prze­
ciw rodzicom, przeciw nauczycielowi, przeciw 
państwu... Nawet socjaliści są tą  agitacją prze­
rażeni i na równi z „burżuazją11 potępiają „de­
moralizowanie dzieci11, które zresztą sami roz­
poczęli, tworząc partyjne swojo związki po 
szkołach.

Moskwa oszczędza dotąd jeszcze Tolskę 
iv t pj dziedzinie, jak oszczędza ją r.a terenie 
akcji robotniczej. Wychodzi bowiem Komin- 
tern z założenia, że, jeśli się mu uda pochwy­
cić w swoje -wpływy proletarjat Francji i Nie­
mi c, to prolctarjat Polski sam się mu podda 
jak spada z drzewa jabłko dojrzałe: dlatego
wszystkie wpływy i pieniądze rzuca obecnie 
na Francję i Niemcr. zostawdając Polskę we 
względnym spokoju. Jeśli jednak obecnie po­
kazał swoje macki w Warszawie. to uważać 
to należy za znak, że u naszego zachodn:ego 
sąsiada zdążył znaczne porobi'4 postępy i że ru 
chen? swoim wreszcie i Polskę zaczyna obskno­
wać Wymaga to szczególnej czujności tak  ze 
strony władz szkolnych, jak i polityeznyrh... 
Niema ważniejszej sprawy jak obrona duszy 
młodzieży przed iniazinatami holsze.wizmu.

W. Z.

biedztwo w sprawie Opalenia zakończone
200-arkuszowe sprawozclrnie przedłożono Ministerstwu Spraw Zagranicznych.

Warszawa, 11. fi (Teł. w l j j  Do "Warszawy ]szanej komisji nolsko niemieckiej w sprawie 
powrócił sędzia do spraw szczególnej wagi p. Onaienia. Dochodzenia zostały zakończone a 
kauzembu-g oraz szef sztabu straży granicznej sprawozdanie na  przeszło 200 arkuszach dra­
ma jor Rotkiewicz, którzy brali udział w mie- ku, odesłało do ministerstwa spr. zagr.

Zmiany na placówkach w Berlinie i Paryżu.
P SKRZYŃSKI WRACA DO CZYNNEJ SŁUŻBY. — NASTĘPCA P. CHŁAPOWSKIEGO

POS. SZEMBEK.
■ Warszawa 11. 6. ;Telef. w ł) .  Sprawa ustą­

pienia p. Knolla ze stanowiska posła Rznlitej 
w Berlinie, jest zdecydowana. Następcą jego 
będzie były min, Al. Skrzyński, który zuecy-

do . zędu anmasad.
Nastąpi również zmiana na stanowisku c.m- 

ba&aćora Rzplitej w Paryżu. P. Chłapowski 
kilkakrotnie prosił o zwolnienie go z obowiaz-

dował się już objąć stanowisko posła w B erh-ików . Teraz sp rana  jest już przesądzona. Praw 
nie Prawdopodobnie w niedługim czasie po dopodobnie następcą p. Chłaowskiego będzie 
selstwa polskie i niemieckie podniesione będą ‘b. poseł Rzplitej w Bukareszcie, p. Szembelu

S^m będzie zwołany n: 23 b. m
Czy dojdzie do zebrania się Izby° —  W spólne ob -ad y posłów  i senatorów  centrolew u. 

W arszawŁ 11. 4. (Tol. wł.). W  dtu 22 POGŁOSKI O WYBORACH WE WRZEŚNIU.

Los &ekty mariawickie; w rękach 
Sądu Najw.

Warszawa, 11. fi. (Teł. wł.). Sąd Najwyż­
szy rozpatrywał wp środę skargę kasacyjną 
..arcybiskupa" mariawickiego Kowalskiego, 
skazanego za występki przeciwko moralności 
na 2 lata i 8 miesięcy więzienia po zastosowa­
niu amnestji. -Od uprawomocnienia sio wyroku 
zależy niewątpliwie los sekty, na czele której 
stoi Kowalski.

M:n. Grandi chciał poznać P iłsud sk ie j
Warszawa 11. fi. (Tełef. wł.). Min. spraw 

zagr, Italii, p. Grandi wraca we środę wieczo­
rem do Warszawy i odjeżdża zaraz do Krako­
wa. Stwierdzić należy, że wyjazd jego do Drus 
k:enik nastąpił z własnej inicjatywy, Min. Gran 
di chciał poznać marsz. Piłsudskiego.

Sowiety zażądają wydania Naumowa.
Warszawa 11. 6 (Telef. wł.). Sprawa Nau­

mowa wywołała w kołach politycznych Berli­
na duże zainteresowanie. W  kołach politycz­
nych berlińskich mówią, źo Sowiety mają wy­
stosować dc rządu polskiego notę z żądaniem 
wydania Naumowa.

Górnik nrzypfdeeiony zwałami węgla,
Katowice. (PAT) Na kopalni "^Ferdynand11 

pod Katowicami zwaiy węglowe zabiły górnika, 
Augusta Czemborę. O em b o ra  osierocił żonę 
i czworo nieletnich dz:eci.

, BEZROBOTNEMU URODZIŁY SIĘ 
CZWORACZKI.

Warszawa 11. 6. (Telef. wł.). Żona bezro­
botnego W ik to ra  Gorzelańczyka, zamieszkałe­
go w Kaliszu, powiła czworaczki: dwóch sy­
nów i dwie córki. Czworaczki i m atka mają 
się dobrze. i

  O---------
Orpje bezbożników moskiewskich.

Warszawa 11 6. (Telef. wł.). Podczas Zie­
lonych Świąt Związek Bezbożników w Kijowie 
urządził obchód i manifestację antyreligijną. 
Wieczorem urządzono ba1 maskowy w dawnym  
soborze św Włodzimierza, przyczem na miej­
scu wielkiego ołtarza, urządzono scenę W y­
stawiono sztukę, wyszydzającą uczucia reli-

bm. mija 3P dniow y term m  na który zosta ­
ła  odroczona nadzw yczajna sesja  Sejm u, Cc 
po tym  term inie nastąpi na razie iiiew iado-1 
nic. Selm  zostanie zw o, any na 23 bm. te  jest 
na drugi poniedziałek. Z tego  powodu w  so ­
botę przed posiedzeniem  Sejm u, odbędzie  
się  w spólne posiedzenie w szystk ich  posłów  
i senatorów  grup centrolew u. Tem atem  na 
rad będzie obecna sytuacja  polityczna, a 
także spraw ozdanie o pracach p rzygotow aw ­
czych  do kongresu  centrolew u, zw ołanego  
do K rakow a na 29 bm.

Konserwatyści zapiacą...
, Warszawa, l i .  6. fTel. wł.). Jedno z pi-nt 

sanacyjnych n a  prowincji podało wiadomość 
jakoby w prasie opozycyjnej pojawiła się po- 
g:oska o rozt iązaniu Sejmu i nowych wybo­
rach Wiadomości tego rodzaju nie było, na­
tomiast sanacyjne koła konserwatywne utrzy­
mują, że rozwiązanie Sejmu nastąoi jeszcze 
w czerwcu, a wybory we wrześniu. Be w tom 
jest, prawdy, trudno stwierdzić. Zauważyć je­
dnak należy, że nadzieja rychlvch wyborów 
nie napełnia konserwatystów wielką radością 
przedewszyftkiem dlatego, że snowodują one 
apelację sanacji do kieszeni konserwatystów.

„Rada centrolewu“ i blok wyborczy.
W NIOSKI STRONNICTW A CHŁOPSKIEGO NA ZJAZD KRAKOW SKI

W arszaw a. 11. fi. (Tol. wł.). Na 19 czerw­
ca S tronn ictw o C hłopskie wyznaczyło posie­
dzenie Klubu Parlam entarnego celom omó­
wienia w niosków  na k ongres centrolew u

w K rakow i’ . Stronnictwo ma wystąpić 
z wnioskiem o u tw orzenie stałej rady grup  
centrolew u oraz o utworzenie bloku w yb oi-  
czego w razie rozpisania nowych wyborów.

i>ow yzsz.e dane, zwraca uwagę na to. że agi- ‘giine.

Zgon  H a rn a c k a .
, W Heidalsbergu zmarł w 79-ym roku życia 

P Adolf von Harnack, profesor teologji i filo 
zofji, prezes towarzystwa dla popierania nauki 
im. cesarza Wilhutma J

Adolf Harnack był rajwybitniejszvm przed­
stawicielem racjonalistycznego kierunku w ba 
danin początków chrześcijaństwa. Urodzony 
w Dorpacie w  r. 1851 jako syn Drofcsora teo- 
logji protestanckiej, dał się ooznać dziełami, 
w- których dogmaty chrześcijańskie tłumaczył 
jako koncepcje greckie na  gruncie ewangelji. 
Powołany na uniwersytet berliński mimo sprze­
ciwu Kościoła protestanckiego wychował Har- 
naek całą generację teologów protestanckich, 
bwcstjonujących wszystkie niemal dogmaty 
chrześcijaństwa aż do bóstwa Chrystusa. H ar­
nack hył w  istocie "wielkim znawcą literatury 
starochrześcijańskiej. Duży rozgłos wywołało 
jego dzieło (przetłumaczone i na  język polski) 
„Istota chrześcijaństwa11. Ponadto  napisał „O 
rozszerzaniu się ehrysfcjanizmu w  ) ierwszych 
3 wiekach11. „Historja dogmatów11,"tCredo apo­
stolskie’1 i in.

Samobójstwo Lwowian^ w pensjonat^ 
zakopiańskim

Zakopane (PA T). W  środę, około S-mej 
ran o  zaw iadom iono tu te j s z y  kpm iS arja t  p o ­
licji pań s tw o w e j,  ze w  je d n y m  z p e n s jo n a ­
tów przy ulicy Z am ojskiego popełniono sa ­
m obójstwo. P rz ep ro w a d ze n ie  ś ledz tw a u t r u ­
dn ia  fak t ,  że  przed przy Dy ciem policji inter 
w en jo w ał dr. K raszew ski, k tóry  denatkę, 
H ełene P ohdanow ą lat 36, przybyła ze Lwo-

w parę godzin  później, n ie od zysn aw szy  
przytom ności, zmarła* D enatka bawiła w  Za 
kopanem  od trzech flygodnii Dzisiaj, w  dniu 
śmierci denatki przybył do niej mąż. Śledz­
two. znajdujące się w toku ustali przyczyny 
tragicznego zgonu.

.  o--------
KATASTROFA AUTOBUSOWA POD 

POZNANIEM.
Poznań (PAT), We wtorek popołudniu rozbił 

sie autobus na linji Poznań— Swarzęz. W skutek  
"wypadku pięć osób Odniosło rany, w tem jedna 
bardzo cieżkie. Przyczyna katastrofy  dotych­
czas nie wyjaśniona.

AUTOBUS ZMIAŻDŻONY PRZEZ ODilAM 
; SKALNY.

Warszawa 11. 6. (Telef. wł.). W  Alpach 
francuskich w Sabaudji pod Meillerie stoczył 
się na przejeżdżający autobus odłam skalny. 
Blok skalny zgniótł autobus, skutkiem czego 
3 pasażerów poniosło śmierć, 3 zaś jest cjężko 
rannych

SENSACYJNE ODKRYCIE EGIPTOLOGÓW 
WŁOSKICH.

Warszawa 11. 6. (Telef wł.). Ekspedycja 
włoska, do badań egiptolngicznycli odkryła na 
północy od El Ghereza wielkim cmentarz z e- 
poki piątej dynastji Znaleziono około 200 gro­
bów. Egiptolodzy przypisują - temu odkryciu 
duże znaczenie.

Warszawa, 11. 6. (Tel. wł.). Premjer Sła­
wek przyjął min. Prystora, a następnie ' posła 
Rzplitej w Berlinie p. Knolla.

Warszawa (PAT). Ambasador Stanów Zjed­
nocz. w Warszawie Willys, wyjechał wczoraj ‘

w a, w  stan ie beznadziejnym  z przestrzelo- z rodziną do Paryża, gdzie spędzi prawdopu- 
a ą  jewą skronią od w óizł do szpitala- g d zie  dobnie dwa tygodnA
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Czy utworzyć blok antysanacyjny ?
Dwa głosy z Małopolski Wschodniej.

0  c i e m  p i s z ą  in n i? . .
Znamienne wyjazdy.

W arszaw ski koresponden t „N aprzodu" 
podkreśla  wiadomość o wyjeździe p. min. 
P iłsudskiego do D rusk ien ik  i łączy ja 
z wyjazdem p. P rezyden ta  Mościckiego na 
W ileńszczyznę.

„Tak  się —  pisze —  złożyło, że na czas 
kry tycznych  dni ponownego zebrania się 
sejmu i zwołania senatu n a  19 i 22 czerw­
ca  obaj miarodajni d la  powzięcia decyzji 
dygnitarze opuścili Warszawę. Co do p. 
P rezyden ta  Ezpltej wiadomo, że między 14 
bm. a  1 lipca będzie n a  Wileńszczyźnie, co 
do  p. ministra spraw wojskowych niewia­
domo, czy wyjechał już na zwykłą, —  a więc 
kilkutygodniową —  kurację, czy jest to ty l­
k o  parudniowa wycieczka z powrotem na 
kry tyczny  czas".
W edług p rasy  sanacyjnej wyjechał pan 

m arsz. P iłsudsk i n a  całe cztery tygodnie... 
Dwa te wyjazdy dowodzą — zdajo sio — 
że los sejm u i senatu  jest już przesądzo­
ny, że będą rozw iązane. Nikt jed n ak  nie 
wie, co będzie z nowem i w yboram i. W p ra­
wdzie p rzep is konstytucji jest w tym wzglę­
dzie jasny, ale czyż się nasze życie publicz­
ne u k łada w edług konstytucji po m aju 
1926 ro k u ?

„Wyciągając się, jak struna".
„Nasz P rzeg ląd", charak teryzu jąc no­

wego, a  w łaściw ie starego, m in istra  spraw  
w ew nętrznych, jen era ła  Skladkowskiego, 
stw ierdza — co zresztą jest powszechnie 
znane — że cechą jego ch a rak te ru  najw aż­
n iejszą jest ś lepe posłuszeństw o dla p. m ar­
szałka" P iłsudskiego. Posłuszeństw o to 
ośw ietla następujący w ypadek, który  się 
zdarzył w  Belw ederze w związku z p ierw ­
sza nom inacja p. Skladkow skiego w roku  
1926.

„Do Belwederu wezwano ówczesnego ko ­
misarza rząd u  na m. Warszawę, jenerała 
Skladkowskiego. Wszedł do marszałka Pił­
sudskiego:

/  i —  Mianuję cię ministrem —  oświadczył
P iłsudsk i

—  Rozkaz! —  odparł Składkowski.
W adjutanturze pytają się Składkow- 

f  kiego, co mu powiedział marszałek Pił­
sudski.

. —« Zamianował mnie ministrem.
—  Jak im  ministrem?
—  Zapomniałem się o to zapytać...
Składkowski wraca do marsz. Piłsud­

skiego i  pyta:
—  'Jakim ministrem jestem?
—  Ministrem spraw wewnętrznych — 

usłyszał Składkowski.
— Rozkaz! — odparł, wyciągając się 

Jak struna".
Posłuszeństw o jest bardzo p ięk n ą  i szla­

chetną cnotą. Na stanow iskach jednak  k ie ­
rowniczych — a do takich należy urząd 
m in istra  — potrzebne jest co innego.

Socjalizm i faszyzm.
„R obotnik" przyw itał min. G randiego 

przypom nieniem  śm ierci M atteotiego i in­
nemu złośliwościami.

„P rzedśw it" yów nież socjalistyczny, nie 
m a już tych zastrzeżeń, a p. Grandiego 
w ita bardzo  serdecznie.

„Nie chodzi — pisze — w danym wy­
padku  o Włochy t a k  czy inaczej rządzone. 
Chodzi o Włochy wogóie, o Włochy bez 
przymiotników" 

ł  oświadcza, że przyjaźni polsko-włoskiej 
n ie  powinny naruszyć „żadne know ania" 
(PPS. przeciw  faszyzmowi) i że na n ią  

„żadnego wpływu mieć nie mogą wszelkie 
względy uboczne i przemijające" (ij. obecny 
ustrój faszystowski).

Może się „Robotnik" oburzy n a  tych 
oryginalnych socjalistów, którzy przed p a ­
ru  dniam i z okazji swojego „Dnia P rasy ' 
m ianowali sio obozem „rew olucji socjal­
nej"', a  obecnie „serdecznie" w itają wy­
słann ika państw a, k tóre radykaln ie  skoń­
czyło z całym obozem socjalistycznym.
1 będzie m iał dużo racji. W łaśnie tyle ra ­
cji. ile jej m a znów „Przedśw it", gdy od­
w zajem niając się „Robotnikowi" przypo­
mina, że nie bardzo losami „dem okracji" 
przejm ow ała się PPS. w m aju 1926 roku, 
gdy p. P iłsudskiem u pom agała w zam a­
chu stanu i pognębieniu dem okracji p a r­
lam entarnej...

Przesunięcia w klubach parlsmsntarnych
„K urjer Poznański" zestawia wyniki

2 dotychczasowych wyborów uzupełn ia ją­
cych (wzgl. przeliczeń głosów) w czterech 
okręgach (Sandom ierz, Łuck, Gniezno 
i Tarnopol). Ich rezu ltat jest taki, że BB. 
stracił 7 mandatów, PPS. ł .  W yzwolenie 
1. P iast i Ch. D. 1 i Sel-Rob 1; zyskały na­
tom iast Stronn. Chłopskie 5, Blok Mniej­
szości 3, radykał i ukraińscy 1 i Slronnic-

Prukujcniy obecnie dalszy ciąg głosów | 
w sprawie tak tyk i wyborczej Ch. D. (i In­
nych stronnictw opozycyjnych). Dotąd za­
mieściliśmy glosy posła Puchałki. inicjato­
ra dyskusji, p. Sęka z Zach. Małopolski i 
dra Niecia z Rzeszowa. Dalsze listy druku­
jemy w porządku, w jakim nadeszły. Jesz­
cze raz zaznaczamy, że listy te mają cha­
rakter dyskusyjny i nie są wyrazem zapa­
trywań Redakcji.

Głos za blokiem.
Zastanawiając się nu.l poruszoną przez p.

I osia Puchalkę myślą stworzenia bloku antysa- 
nacyjnego nabieram przeświadczenia, żo za. 
gadnienie posiada znamiona konieczności pań­
stwowej, niema bowiem nic ważniejszego, ko­
nieczniejszego i pilniejszego, jak zlikwidowanie 
rządów sanacji pomajowej.

Uzasadniam p .y rn  bę tej likwidacji w pier­
wszym stopniu k o n : i c i d ą  położeniu tamy 
systematycznemu podkopywaniu zasad katolic­
kich z coraz bardziej odkry tą  przyłbicą i z co­
raz zwiększającą się zaciekłością a widomym 
znakiem tej walki przeciw katolicyzmowi jest 
systematyczne obsadzamie teki Ministerstwa 
wyznań i oświecenia iprzez protestantów i to 
nie ..z dziada— pradziada" ale świeżo „nawróco­
nych".

Rządy sanacyjne trzeba usunąć, wyrosły bo­
wiem na .przewrocie majowym, bo lekkomyślnie 
przelana krew bratnia cięży na nich przekleń­
stwem. bo żo stanowiska moralności chrześci­
jańskiej przewrót majowy jest pogwałceniem 
praw Bożych a ze stanowiska państwowego na­
rodowego i konstytucyjnego— pospolitą rebelją.

W  okresie czteroletnich rządów każdy pra­
wy Polak-katclik  mógł zobaczyć, jaldc szko­
dy natury moralnej wyrządziła sanacja a temi 
są przedewszystkiem ogólne obniżenie poczu­
cia prawnego u ogółu obywateli i urobienie 
urzędnika państwowego a  wiec publicznego 
(a niemniej samorządowego) na naganiacza 
sanacji.

Przyglądając się jej poczynaniom na róż­
nych odcinkach życia publicznego, społecznego 
a nawet i prywatnego doszedłem do przekona­
nia. że sanacja jako całość jest najgroźniejszym 
elementem w życiu państwOwem. Aby go usunąć 
w sposób łegalny, przy najbliższych wyborach 
sejmowych należy zwalczać i  po prostu 
zmieść z powierzchni sejmowej Blok Bez­
partyjny —  to  mrowisko zarozumialców i anal­
fabetów moralnych, ci bowiem bezkrytycznie, 
ślepo bez poczucia odpowiedzialności podtrzy­
mując system i twórców hezprawia w  Polsce.

W  pojedynkę żadne ze stronnictw polskich 
stojących poza sanacją dzieła usunięcia rządów 
pomajowyeh miedokona; koalicja stronnictw 
związanych w  centrolewie z przybraniem w su­
kurs Stronnictwa Narodowego, nie tylko może 
ale ma obowiązek w  obec Państw a o to  się 
pokusić.

Celem następnym automatycznie wypływa­
jącym z osiągnięcia celu pierwszego, jakiem 
byłoby zlikwidowanie rządów pomajowyeh, jest 
objęcie rządów. Przez kogo? Tylko przez grupy 
awycięzkie.

Nic ulega wątpliwości, że bez uzgodnionego 
programu między kontrahentami koalicji o ob­
jęciu rządów mowy być nie może. Nie ulega 
również wątpliwości, że wyłonienie programu 
przy odmiennej ideologji stronnictw sprzymie­
rzonych nasunie duże trudności; jednak w  imię 
ratowania państwa z topieli przy odłożeniu czy­
sto partyjnych i klasowych interesów na lepsze 
czasy, takie porozumienie n a  okres czasu równa­
jący się okresowi normalnej kadencji sejmu lat 
5 jest. możliwe. Dwa czynniki są. tu najhardziej 
potrzebne, dobra wola i energja przywódców 
odnośnvch stronnictw.

J. S. Chadek zn Wseh'. Małopolski.

łwo Narodowe 2.
„Ciłćwna komisja wyborcza — pisze dn­

iej ..Kurier Poznański" —  dotąd nie ogłosiła 
zmian w liście państwowej po wyborach 
w Lucku, Lidzie i Gnieźnie. W edług n a ­
szych nieoficjalnych obliczeń BB. utraci dwa 
dalsze mandaty: ustąp ią  mianowicie pip. Al­
fred Birkcnmajer i Leon Kozłowski, dość 
znaczne asy w stronnictwie rządowem. Oby­
dwa te m andaty  przypadną niestety mniej­
szościom narodowym. Ogółem zatem BB. 
traci 9 mandatów, a łącznie z secesją pp. 
Baćmagi i Czechowicza nawet 11, spadając 
z 125 mandatów na 114.

W senacie z powodu wyborów uzupeł­
niających w województwią wołyńskiem BB. 
straciło 4 mandaty na  rzecz mniejszości na­
rodowych. Skutkiem tego traci stronnictwo 
rządowe także jeden mandat z listy pań- 
stwowej, k tóry  prawdopodobnie przypadnie 
ks. Witoldowi Czartoryskiemu ze Stronnic­
twa Narodowego".

Glos przeciw.
Jeżeli sic tworzy blok wyborczy stronnictw

0 różnych programach, to jest on etycznie do- 
zwmłcny tylko wtedy, gdy  te stronnictwa, różne 
łączy jedna idea, jedno hasło tak ważne, że 
przed niem ustępują narazić inne punkty pro­
gramu stronnictwa na drugi plan. Koalicja taka 
wszystkich stronnictw polskich, nietylko .par­
lamentarna. ale idąca w masy ludowe, była 
w r. 1920. gdy idea obrony niepodległości pań­
stwa polskiego przed najazdem zjednoczyła ca­
ły naród.

Jakaż idea miałaby złączyć wprost społecz­
nic wrogie obozy chrześcijańsko społeczny i so­
cjalistyczny? U. Puclialka mówi: obrona demo­
kracji, ustroju parlamentarnego i praworządno­
ści. Prawda, są to nasze ideały, ale czy naj­
wyższe? Zdajo mi się, że nic. Najwyższym na­
szym ideałem jest Królestwo Chrystusowe 
w Polsce, naszem hasłem bojowem: Bóg i Oj­
czyzna. Kościół katolicki, wzywający nas. by­
śmy szli za tymi ideałami, godzi się jednak 
z ikażdą formą rządu, monarch.ją czy republika, 
dyk ta tu rą  czy demokracją, byle na tern nie 
ucierpiało najwyższe nasze hasło: Bóg i Oj­
czyzna.

IDEA BLOKU A GŁÓWNY NASZ CEL.

Nie wynika z tego, byśmy nio bronili de­
mokracji i parlamentaryzmu. 1 owszem, obrona 
taka  należy do naszego chadeckiego programu, 
ale pamiętajmy, że dla tej obrony nie wolno 
nam narażać na szwank głównego celu naszego 
stronnictwa, Królestwa Chrystusowego w Pol­
sce i naszego programu społecznego w myśl en­
cykliki Leona N1II.

A k to  z nami ma bronić demokracji, parła, 
incntaryzmu i praworządności? Lewica cała za­
chowuje się wrogo względem Kościoła. P ro­
gram socjalny PPS. jest nam wprest przeciwny
1 potępiony został przez Kościół, pod względem 
zaś narodowym jest. PPS. obojętną. A czy bro­
ni ona naprawdę demokracji, parlamentaryzmu 
i praworządności? Broni ich dzisiaj, gdy jest 
w opozycji przeciw PiKud.-kiemu. ale przestanie 
ich bronić, skoro się dostanie do wtadzy. Wszak 
manifest Marksa, jej mistrza, wyraźnie przewi­
duje w .razie zwycięstwa socjalistów nie rządy 
demokratyczne, leez dyktaturę prolctarjatu. —  
A choćby obecni przywódcy naw et mieli dobrą 
wolę rządzić parlamentarnie, to po Kiereń- 
skim przyjdzie Lenin j ten wprowadzi w czyn 
manifest Marksa.

A może chodzi socjalistom o praworząd­
ność? Czy strzelając do polskich ułanów w K ra­
kowie, czy pomagając do zamachu w 1926 r. 
walczyli oni n praworządność? Praworządności 
żądają oni tak długo, jak długo ona im doga­
dza. Ale jeśli ich intere-j partyjny tego wymaga, 
nie wahają się oni występować przeciw prawo­
witej władzy nawet z bronią w ręku. Czyż, dla 
socjalistów, dla ich przyszłej dykta tury  mamy 
wyciągać, kasztany z ognia? „

KTO PRZYJDZIE PO SANACJI?
Narzekamy obecnie, że ministrem oświaty 

jest protestant, że na konferencji jakiejś urzęd­
nik ministerstwa przemawia lekceważąco o re- 
ligii. że rząd nie otacza dostatecznie opieką ży­
wiołu .polskiego na Kresach, że BB. poleciło 
wyborcom kresowym wstrzymanie się od w y­
borów. Zupełnie słusznie. Ale czego mamy cie 
spodziewać, po objęciu rządów przez pp. Da 
sźyńskiego. Licberniami. Diamanda i Struga? 
W tedy rząd socjalistyczny wniesie do sejmu 
projekty ustaw o rozdziale Kościoła od pań­
stwa, wyrzucenia religjj ze szkoły, zniesienia 
konkordatu, reformy rolnej bez odszkodowania, 
wtedy rząd wniesie utworzenie osobnej prowin­
cji ukraińskiej z sejmem ruskim we Lwowie.— 
Czy do powstania iakjpgo rządu rohctnkzo- 
włościaiiskiego mamy socjalem dopomagać? 
A jak mamy zwalczać zgubne ideo socjalistycz­
ne i ateistyczne, jeżeli utworzymy z lewicą je ­
den blok wyborczy?

, STWORZYĆ BLOK KATOLICKI!
Ale wybory przyjdą prędzej czy później. 

Z kim pójdziemy do wyborów? Myli się Dr. 
Nieć, marząc w  razie upadku sanacji o rządzie 
koalicji od endecji aż do „Wyzwolenia '1. Naj­
przód programy stronnictw endecji i chadecji 
z jednej strony a Stronnictwa Chłopskiego i 
Wyzwolenia z drugiej strony są sobie wprost 
przeciwne, ale nawet gdybv taki rząd powstał, 
miałby za sobą tylko mniejszość sejmu i nie 
utrzymałby się dłużej niż parę tygodni. Jedy ­
nie rząd lewicowy wzmocniony lewicowym od­
łamem BP., a może i mniejszościami narodowe- 
mi mógłby się utrzymać.

Jakiż blok powinien powstać dla przyszłych 
wyborów? Sądzę, że taki. któryby wywiesił 
ertauda* -Bóg i Otc^vrn?‘*. utworzenia ta­
kiego bloku powinniśmy dążyć.

Nie potrzebuję dodawać, że 70 W7.ględów 
narodowych' i państwowych wskazaoem jest. by 

lita Kresach wszystkie stronnictwa polskie u­

tworzyły jeden blok wyborczy. Tu miłość oj­
czyzny i narodu powinna połączyć wszystkie 
stronnictwa polskie, które nie przekładają in­
teresów partyjnych nad dobrem państwa i na­
rodu. Blok wyborczy powinien tu bezwzględnie 
obejmować tak sanację jak i opozycję.

Lwów, w' czerwcu.
Dr. Maksymiljan Thullie,

senator.

Ju tro  podamy dalsze głosy: jeden z Krako­
wa a  drugi (jeszcze) ze Lwowa. — Red.

„Odpasione wałachy prorządowe"
Wspomniany już przez nas ..Przełom" (organ 

„Związku Naprawy Rzpłitcj’1 pos. Lcchnickie- 
go) kończy swój cykl artykułów, poświęco­
nych „ideologji1’ i działalności sanacji. W  spo­
sób druzgocący obala kłamstwa, na których’ 
opierał się ..program" obozu rządowego. Cytu­
jemy z niego narazić następujące ustępy:

..Obóz prorządowy — czytamy —  przegrał 
niema! doszczętnie w ciągu lat czterech hasło 
sanacji moralnej... Walkę ideowoprogramową 
z opozycją zastąpił obóz pro.rządowy metodą 
dyskwalifikowania moralnego przeciwnika. A 
do jakich, bardzo niewybrednych często, obóz 
nasz ućiekal się metod —  świadczyć może 
cjioćby. tytułem przykładu, bardzo przykry i 
gorszący incydent miedzy pp. posłami Idzikow­
skim, Dobrzańskim i Ryharskim. To wszystko 
do podniesienia poziomu życia publicznego 
w Polsce przyczynić się nie mogło —  wręcz 
przeciwnie...

Obóz majowy nic ma już i nie od dziś do­
piero, żadnych wyraźnych pozytywnych celów. 
Stosunek ..obozu pomajowęgo" do państwa 
przestał być ideowy i bezinteresowny, gdyż 
walka, toczona przeciwko opozycji w  myśl ha­
seł li-tyl.ko taktycznych, staje się walką o wła­
dzo jeno. a r:'c o ideę. A ponieważ opozycja 
walczy również o władzę tylko, no i... skromne 
choćby miejsce u żłobu (cbok odpasionych już 
dobrze wałachów prorządowycb ze stajen miej­
skich n. Rajmunda — rirle: ę praw a votum nie­
ufności dla p. ministra P ry s to rn )   przeto, jeśli
idzie przynajmniej o stronę polskiego życia 
publicznego, powróciliśmy spokojni" . i. bez 
zbędnego hałasu do starycli kochanych' stosun­
ków rmz eći m u j ow y ęl 1".

..Hasło ..nadrzędność’ -interesu państwowe­
go"   pisze dalej autor — posłużyło ..obozowi
pnmainwnmu'' za pretekst do wyzbycia się 
wszelkiej wogóle troski już nawet n ‘e o pro­
gram socjalny nl« wmrólo o jakiekolwiek sta­
nowisko w  kwosfji społecznej".

O:o wvrck na senacie. Twdrrir orzez organ 
BB. Dotąd bow>em jeszcze .-ZwDzek Nnorawr" 
mimo zapowiedzi prasowych wchodzi w. skład 
obozu m.a uw ees•!

List z Gdańska. m

Tydzień polskiego dziecka.
Urządzony tu w ostatnim czasie ..TwdzDń 

Dziecka" był niejako przeglądem naszych sit 
w chwili obecnej i Mogą perspektywą n.i przy­
szłość. Chwila obecna przedstawia się dość im­
ponująco. Podczas gdy przed dziesięciu laty  
jeszcze trzehaby szukać z la tarką  w ręku dzice 
ka mówiącego i czującego po polsku, to dziś 
już możemy się poszczycić kilkutysięczną rze­
szą dziatwy, wykształconej w duchu polskim. 
Owocną, działalność w tym względzie rozwijają 
niestrudzone pracowniezki ?3. Dominikn.nki 
w jedenastu ochronkach z pól tysiącem dzia­
twy szkolnej. W tej „pracy od podstaw" n a­
potykają one nieraz ogromne trudności, gdyż 
dzieci wśród zabaw najchętniej jeszcze posłu­
gują sio językiem niemieckim. Tylko powolnej 
a  systematycznej pracy Sióstr zawdzięczać na­
leży sporą liczbę dzieci wstępujących rokrocz­
nie do polskich szkód powszechnych, tak zw.a- 
11 ycli „senackich"., które w chwili obecnej mają 
przeszło tysiąc uczniów i uczenie. Nadto kilka­
set dzieci wychowuje się, j kształci w szkole 
ludowej Macierzy Polskiej i w- Pol. Szkole 
Handlowej. Na czoło zaś wszystkich instytucji 
poi. w Gdańsku wybija się. gimnazjum polskie 
z 600 uczniami pod encrgicznem kierownic­
twem dyr. Augustyńskiego.

Ten krótki przegląd naszych sil „dziecię­
cych" na terenie Gdańska musi napawać duma 
i radością dusze polskie, wytężające w'zrok 
swój ku sinym B ałtyku falom.

Dla tej milej rzeszy dziecięcej urządził miej­
scowy komitet prawdziwą niespodziankę w po 
staci wycieczki do Gdyni. Niestety nie wszyst­
kie szkoły polskie mogły korzystać z wyciecz­
ki, gdyż polakożerczy senat gdański zakazał 
w ostatniej chwili dzieciom ze szkół senackich 
brania, udziału w radości dziecka polskiego. 
Ten nowy dowód „miłości germańskiej" za pa 
mięta sobie dobrze pokrzywdzone dziecko.

Dzięki staraniom Komitetu, a zwłaszcza 
Ks. Bogaczewskiego, ruchliwego działacza poi. 
na terenie gdańskim, oddało Tow. Żeglugi Pol. 
wspaniały swój okręt „Gdańsk" zupełnie bez-
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interesownie na  przewiezienie naszych ,,milu- 
sińsldch** wraz z rodzicami i opiekunami do 
portu gdyńskiego i z powrotem. Komitet gdań­
ski wytężył wszystkie siły, hv  póltora-tysiącz- 
nej, rozbawionej rzeszy dziecięcej sprawić jak- 
najmilsze przyjęcie. P o  serdecznem powitaniu 
przez władze miejscowe oprowadzono dzieci 
po mieście, pokazując im „dziwy** jakby  z pod 
ziemi wyrasta jącej Gdyni i tłumacząc znacze­
nie portu dla Rzeczypospolitej. Po południu 
pokazano dzieciom śliczną allegoryczną sztukę 
pt. ,.Król Bałtyku** odegraną przepięknie przez 
dzieci szkół gdyńskich. Na widok dziarskich 
Krakusów, tańców góralskich i mazura zabły­
sła łza w  niejednem oku dzieci gdańskich, k tó ­
re po raz pierwszy ujrzały piękno narodowych 
strojów polskich i tańców.

Dla pokrzywdzonych dzieci ze szkół senac­
kich urządził Komitet osobną zabawę w Gdań­
sku. W  ciągu tygodnia licznie zebrani rodzice 
dziatwy poi. wysłuchali z zajęciem kilka po­
ważnych referatów o wychowaniu dziecka poi. 
wśród niesłychanie trudnych warunków tu te j­
szych.

Na zakończenie ..Tygodnia Dziecka** wy­
stosowano między innemi bardzo ważną rezo­
lucję do rządu Rzeczypospolitej w  sprawie 
szkól senackich, szykanujących dzieci poi. i 
ich rodziców. Gsta-tnió bowiem, zarządził senat, 
by  rodzice poi., udający się na t. zw. wywiady 
do szkoły, konferowali z nauczycielami Pola­
kami po niemiecku. W  jednej ze szkół poi. przy 
Weidengasse rodzice energicznie zaprotesto­
wali przeciwko rozporządzeniu hakafystów 
gdańskich opuszczając gremjalnie lokal. 
Sprawa ta  odbije się prawdopodobnie głośnem 
echem o Ligę Nar.,  gdyż sprzeciwia się zarów­
no  art. 4 Konstytucji gdańskiej jak i postano­
wieniom Ligi Narodów. F. K.

J l a  K iem ifliefi #taeipl#<ef. 
100-lecie szkoły w Kwaczale ad Chrzanów

W diniu 1 b. m. obchodziła szkoła powsz. 
w Kwaczale ad Chrzanów uroczystość setnej 
rocznicy swego założenia. Uroczystość rozpo­
częła się Mszą św. przy pięknie urządzonym 
ołtarzu poi owym, ozdobionym motywami kra- 
kawiskiemi, którą odprawił ks. kanonik Jan 
■Kosowski i  Babic w  asystencji księży kateche­
tów. Przed Mszą św. czcigodny Celebrant do­
konał poświęcenia sztandaru szkolnego, a pięk­
ne, okolicznościowe kazanie wygłosił ks. ka te­
cheta Z. Krywult , podnosząc znaczenie polskiej 
szkoły, kształtującej umysł i serce przyszłego 
obywatela. Po Mszy św. odbyły się produkcje 
dzieci szkolnych, a. to: śpiewy. _ deklamacje,
ćwiczenia rytmiczne, obrazek sceniczny i pieśń 
inscenizowana oraz krakowiak. W czasie uro­
czystości przemawiali: im. kum t.-O . S. K. p. 
Inspektor szkolny St. Krzanowski, im. Rady 
Powiatowej p. prof. T. Gdula. im. miejscowej 
ludności gospodarz Franciszek Scboó. Kierow­
nik szkoły. K. Ladra. przedstawił histor.ję szko­
ły w  Kwaczale. jej rozwój i znaczenie w życiu 
wsi. W  obchodzie wzięło udział parę tysięcy 
ludzi z gminy, okolicznych wsi i miasteczek, 
wyrażając żywe zadowolenie z tak podniosłej 
uroczystości. Z gości przybył także zasłużony 
Dyrektor szkoły" z Krakowa, p. St. Szarek, 
k tóry  tu  pracował przed 57 łaty. Uroczystość 
zakończyła się przed wieczorem, zostawiając 
silne 'wrażenie na uczestnikach.

Żydzi łódzcy przeciw Anglji.
W  związku z wstrzymaniem emigracji do 

Palestyny odbyła się w Lodzi narada przedsta­
wicieli wszystkich ugrupowań sjonistycznych. 
Postanowiono zorganizować na początek przy­
szłego tygodnia wielki uliczny pochód manife­
stacyjny żydów łódzkich przeciwko wstrzyma­
niu imigracji do Palestyny. Uchwalono też w y­
dać  odezwę do ludności żydowskiej, by na czas 
trwania pochodu sklepy zostały zamknięte, a 
warsztaty pracy unieruchomione.

Nadmorska radiostacja w Gdyni.
W  Gdyni budują obecnie radjostację nadaw- 

ezą, przeznaczoną specjalnie do obsługi naszej 
marynarki oraz komunikowania się statków na 
pełnem morzu z wybrzeżem i naodiwrót. Budy­
nek  jest już wykończony i obecnie odbywa się 
montaż radiostacji. Uruchomienie tej pierwszej 
morskiej radjostacji w Polsce nastąpi przed 
końcem roku bież.

Porucznik skazany za defraudację.
6 lat c. więzienia, degradacja i wydalenie.

Najwyższy sąd wojskowy w Warszawie za­
twierdził wyrok, skazujący porucznika Alojzego 
Kołodzieja, płatnika 2 pułku saperów kolej, na 
6 lat ciężkiego więzienia, pozbawienie praw i 
wydalenie z wojska za głośne w jesieni ubie­
głego roku sprzeniewierzenie pułkowych pie­
niędzy w  sumie około 300 tysięcy zł. Wspól­
nika jego. por. Ludwika Bukowieckiego, który 
Kołodziejowi ułatwiał defraudację przez pod­
pisywanie fikcyjnych kwitów, skazano ma rok 
więzienia i wydalenie z wojska. Trzeciemu 
oskarżonemu, mjr. Pietreniowi. przełożonemu 
zasądzonych’, podwyższono karę  do 4-eeiH ty­
godni twierdzy za niedbalstwo w służbie.

Manifestacja Młodzieży
Młodzież Polska Męska zrzeszona w Katoł. 

Stowarzyszeniach, u rząd zda, w  poniedziałek 
Zielonych Świąt b. r. swój doroczny VII. Zjazd 
Delegatów Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej 
Związku Tarnowskiego. Pochód uczestników 
Zjazdu prowadziły trzy zgrane i doborowe or­
kiestry: rękodzielnicza, z Tarnowa, oraz dwie- 
miejskie z Chełmu kolo Bochni i z Ujanowic 
koło Limanowej, a  zdobiło go ponad 30 barw­
nych sztandarów. W  Zjcżdzie brało udział 
przeszło 500 Delegatów młodzieży zrzeszonej, 
ponadto liczni goście z Patronatów  z P. T. 
Duchowieństwa i Nauczycielstwa. W  Katedrze 
Tarnowskiej odprawi} Mszę św. Ksiądz Biskup 
Wałęga i w ojcowskich słowach przemówił do 
młodzieży, by w organizacji swojej prowadzi­
ła przysposobienie się ua prawdziwych żołnie­
rzy wojska Chrystusowego. Po imponującej 
defiladzie przed Władzami Państw a i Miasta, 
rozpoczęto obrady Zjazdowe na Sali Sokola 
I. — zagajone pięknem przemówieniem Preze­
sa Związku, Księdza Prałata K. Mazura. Witali 
Zjazd przedstawiciele: Rządu, Władz wojsko­
wych. Miasta Tamowa, Szkolnictwa średniego, 
Szkolnictwa powszechnego, T. S. L.. Chrześci­
jańskich Związków Zawodowych. W  czasie 
przemówień przybył na salę obrad witany okla­
skami i przemówieniem Ks. Prezesa. Ksiądz 
Biskup Komar. W  ciepl m przemówieniu wy­
raził swą radość z zetknięcia się 7. młodzieżą 
i zachęcił druhów do wierności hasłom: służby 
Bogu i Ojczyźnie i do przygotowania się dla 
tej służby w  organizacji katolickiej. Byłego 
Sekretarza Jeneralnogo. organizatora Związku 
Tarnowskiego, Ks. Aleksandra Rogoża, wśród 
długo niemilknących oklasków i okrzyki'w, 
mianował Zjazd pierwszym członkiem honoro­
wym Związku.

Referat sprawozdawczy: z działalności
Związku, w-yglosił Sf,kr. Jen. Ks. B. Dzie- 
dziak — a z finansów, p. Dyrektor Czernoch, 
członek Komisji Rewizyjnej, Uchwalono abso­
lutorium dla Zarządu, składkę Związkową od
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Laureaci Warszawy.
Na uroczystym posiedzeniu rady miejskiej, 

w .Warszawie, wręczono dyplomy i nagrody 
m. .st. Warszawy następującym osobom: Na gro 
da ar tystyczna Leonowi Wyczółkowskiemu, 
muzyczna Piotrowo Muszyńskiemu, naukowa 
na rok 1929 Wacławowi Sierpińskiemu, nauko­
wa na rok 1930 prof. Adamowi Antoniemu 
Kryńskiemu. *

Żydowski handlarz żywym towarem
zastrzelony na granicy sowieckiej.

Niejaki Abram Dikenfaden, notoryczny han­
dlarz żywym towarem, a podobno wspólnik o- 
slawkmego Marczaka, występującego pod pseu- 
don. ..Napoleon**, przybył przed niedawnym 
czasem do Warszawy, celem wywiezienia więk­
szego transportu kobiet zagranicę. Ale W ar­
szawa od czasu utworzenia policji kobiecej nie 
była podatnym tero,nem dla jego haniebnych 
opcracyj! Wstrętny żyd zniknął zatem ze sto- 
licy. Jak  sio okazało, umknął do Rosji, by, ko­
rzystając z nędzy panującej pod rządami swych 
czerwonych współwyznawców zaangażować 
większą liczbę dziewcząt, które zamierzał prze­
mycić przez „zieloną granicę** do Polski. Na 
granicy zatrzymały go patrole straży granicz­
nej wraz z transportem 50 białych niewolnic. 
Dikenfaden widząc się w pułapce zaczął ucie­
kać. Nie uszedł jednak przed zasłużoną karą. 
Posiano za mim kilkanaście kul,  które zbrod­
niarza położyły trupem na miejscu.

Rozstrzelanie ułana-bandyty.
Ulan Kazimierz Konował, dezerter z 27 p.

ul. w dniu 15 maja b. r. na  szosie Baranowi- 
cze— SI omiń dokonał 'zbrojnego napadu na 
przechodzącego tamtędy niejakiego Ja n a  Min­
kiewicza, którego wystrzałem z karabinu poło­
żył trupem na miejscu, a następnie obrabo­
wawszy nieboszczyka z najdrobniejszych rze­
czy i nikłej kwoty pieniężnej zbiegł. Po 
schwytaniu —  Konował stanął przed doraźnym 
sąd«m wojskowym w  w Brześciu nad Bugiem, 
który skazał go na karę śmierci przez rozstrze­
lanie.

P. Prezydent, nie znalazłszy żadnych oko­
liczności łagodzących, nie skorzystał z przysłu­
gujących praw łaski.

Wyrok został wykonany w ub. sobotę.

ZJAZD DERMATOLOGÓW W LODZI.
Równocześnie ze zjazdem psychjatrów 

w Łodzi odbył się tam dwudniowy zjazd pol­
skich dermatologów', w którym wzięli udział 
wybitni przedstawiciele świata lekarskiego 
oraz kilkunastu profesorów uniwersytetów.

Po powitaniach wygłoszono szereg refera­
tów o treści prowadzenia realnej walki z cho­
robami skórnemi, zwłaszcza zaś z chorobami 
wenerycznemi, będącemi najstraszniejszą plagą 
ogółu ludności. Referaty wygłosili pp.: rektor 
uniwersytetu warszawskiego —  prof. Kryszto- 
łowicz. prof. Walter z Krakowa, prof. Leszczyń 
ski —  ze Lwowa itd.

Katolickiej w Tarnowie.
członków, budżet Związku — oraz przyjęto 
now y skład Rady Związkowej. Po południu wy­
słuchano interesujących trzech wykładów „Ak­
cja Katolicka w S. M. P.’* — p. Poręby; 2) 
P. W. i W. F. w naszych stowarzyszeniach — 
p. kap. Długosiewicz; 3) przysposobienie rol­
nicze w tym roku — instr. roi. Związku p. Jan  
Ziobroń. Po przyjęciu rezolucji ruszył pochód 
przed pałac Księdza B iskuja Ordynarju.sza i 
tam przez usta druha Cyprjana Korpaly z Cheł 
mu złożyła Młodzież hołd swemu Arcypaste- 
rzowi. ślubując przytem wierność Chirystusowi- 
Królowi.

Rezolucje Zjazdu brzmią: .J. Zjazd uchwala 
przygotować członków do apostolstwa świec­
kiego przez: 1) częste przystępowanie do Sa­
kramentów św.. 2) sumienną pracę organiza.- 
cyjną w Stow. Młodzieży P.. 3) przez odczyty 
o Akcji Katolickiej,  czytanie pism i książek 
treści religijnej. Ponadto Zjazd Delegatów 
wzywa wszystkich byłych druhów, aby zorga­
nizowali się w koła senjorów (t. zn. druhów 
starszych), celem stworzenia w Polsce zorga­
nizowanego apostolstwa (świeckiego.

■ II. Zjazd przypomina, że naszą myślą prze­
wodnią na najbliższy okres czasu (w rozpoczę- 
tem drugiem dziesięcioleciu naszego Związku) 
jest pogłębienie wszelkiej pracy w naszej orga­
nizacji. a więc: wyćhowawczo-oświatowej. za­
wodowej i przygotowanie się na dzielnych o- 
brońców Ojczyzny. Zjazd przeto wzywa wszyst 
kie Stowarzyszenia w Związku do tworzenia u 
siebie osobnych sekcyj jak: religijne (eucha­
rystyczne. marjologiczne, misyjne, abstynenc­
kie), oświatowe, przysp. wojsk. wych. fizyczne­
go. przysp. rolniczego, zmierzających najsku­
teczniej do pogłębienia i specjalizacji na  zej 
pracy**.

Zjazd pokrzepił szerokie sfery społeczeń­
stwa starszego ufnością, w jasną przyszłość uko 
cli a n ej Ojczyzny, dla której wychowują się 
w Stowarzyszeniach Młodzieży Polskiej całe 
zastępy dzielnych synów i obrońców
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BUDOWA KOŚCIOŁA W STALACH 
(POW. TARNOBRZEG).

Staraniem i kosztem p. Seweryna Dolnń- 
skiego, .przy współdziałaniu gmin Stale i Żu­
pa wa. powstaje w Stalach, pow. Tarnobrzeg, 
piękny kościół. 1 czerwca odbyło się poświęce­
nie kamienia węgielnego i wmurowanie aktu 
pamiątkowego. Ceremonji dokonał dziekan rnie- 
chociński. ks. kanonik Wincenty Osikowski. 
w asystencji ks. kanonika Stanisława Rybaka 
z Grębowa i okolicznego duchowieństwa. Pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. kanonik Sierżęga 
z Wrzaw. IV uroczystości wzięli udział pp. P o ­
lańscy, Artur hr. Potocki z Dzikowa, garść 
miejscowej 1 okolicznej inteligencji, młodzież 
szkolna z Żupa.my i Ffalów z swoimi wycho­
wawcami i mnóstwem okolicznego ludu.

WARSZAWA CHCE MIEĆ „METRO**.
Magistrat warszawski prowadzi obecnie 

rokowania z zagranicznemi , grupami finansi­
stów, w sprawie budowTy kolei podziemnej 
w Warszawie. Pierwsza linja tej kolei łączy­
łaby Muranów z. Mokotowem, wynosząc około 
6 kilometrów. Według obliczpń kilometr kolej­
ki podziemnej będzie kosztował około 10 miljo- 
nów złotych. ?

FATALNY WYNIK MATURY,
skutkiem scysyj między nauczycielstwem.

„ABC“ donosi: Przed paru dniami w Kiel­
cach odbył się egzamin dojrzałości abiturjen- 
tów koedukacyjnego seminarjum naucz, w Bo­
dzentynie. Na 27 zdających 3 tylko otrzymało 
matury, 24 padło przy egzaminie. Powszechnie 
utrzymują, że przyczyny należy szukać w anor 
maluych stosunkach, intrygach i urazach oso­
bistych, panujących w gronie nauczycielskiem.

KRWAWA SPRZECZKA WŁOŚCIAN,
„Kurjer Poznański** donosi o krwawej tra- 

gedji, k tó ra  rozegrała się w okolicy Gniezna, 
a miała za tło nierzetelną transakcję ziemią. 
W  czasie sprzeczki między dwoma gospodarza­
mi, przeprowadzającymi transakcję kupiecką, 
niejakim Kasprzakiem a Czają, Kasprzak wy­
strzałem z rewolweru zastrzelił Czaję, poezem 
zaczął uciekać. Podczas pościgu padł strzał i 
Kasprzak został zabity. Nie stwierdzono na 
razie czy Kasprzak sam popełnił samobójstwo, 
czy też strzał padl skądinąd.

ZAMIAST ŚMIERCI —  15 LAT WIĘZIENIA.
P. Prezydent Rzplitej ułaskawił skazanego 

na śmierć przez sąd kam y we Lwowie, czela­
dnika szewskiego, Szczepana Szpot,mańskiego, 
sprawcę skrytobójczego morderstwa, dokonane­
go na córce pryncypała. Ułaskawionemu za­
mieniono karę śmierci na 15 lat ciężkiego wię­
zienia. .•
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Międzynarodowy zlot skautów w Leodjum
Organizacja boy-skautów belgijskich urzą­

dza z okazji 100-ej rocznicy niepodległości 
Belgji międzynarodowy zlot skautów w Leo- 
djum, od 4 do 18 sierpnia rb.

Wszystkie organizacje młodzieży skautów- 
skiej w Europie i poza nią zaproszono do wzię­
cia udziału w zlocie leodyjskim i do w ysła­
nia drużyn. Komitet organizacyjny zlotu po­
starał się o zniżkę cen ta.k że ci, którzy pozo­
staną w' obozie przez 13 dni, będą mogli wziąć 
udział w bezpłatnej wycieczce do Antwerpji, 
Brukseli Dinant, Spa, do grot podziemnych 
w Han etc. Pozatem wszyscy, k tórzy  przybę­
dą na zlot. będą mogli zwiedzać W ystawę 
Międzynarodową; komitet postarał się również 
o to, abv skauci otrzymali wstęp do wielkich 
fabryk, hu t  i kopalń w zagłębiu leodyjskiem, 
co pozwoli im zetknąć się bezpośrednio z ży ­
ciem przemysłowem w Belgji.

Galerja zbrodni „wampira z Dusseldorfu'*
Z Diisseldorfu donoszą: Z zeznań Kiirtena 

wynika, że popełnił on wogóle 60 zbrodni, 
w tem 11 morderstw i 20 podpaleń. Obecnie 
Kiirten przyznał się, że w latach 1920— 1925 
w Altenburgu w Turyng.ji zamordował dwie 
kobiety i dokonał szeregu zamachów morder­
czych. c ,

Hiszpanja najcieplejszym krajem 
w Europie.

Według zebranych sta tystyk, dotyczących 
krajów najbardziej słonecznych w Europie, Hi. 
szpanja stoi na pierwszem miejscu, gdyż co ro­
ku  około 3000 godzin słonecznych cechuje k li­
mat tego kraju. Na drugiem miejscu stoją W ło­
chy z 2.400 godzin, Francja _  2.100, N ie m c y _  
1-890. Holandja — 1.700, Anglja — 1.400 i pań­
stwa skandynawskie z 1.200 godzin słonecz­
nych na rok. *

POLAK S TRACONY NA KRZEŚLE ELEKTR.

W więzieniu nowojorskiem Sing-Sing stra­
cony został na krześle elektrycznem 24-letni 
Stefan Ziółkowski, skazany na śmierć za mor­
derstwo, popełnione w celach rabunkowych 
w Buffalo. *

U progu lata w uzdrowiskach.
100-lecie założenia Żegiestowa.

Ciechocinek. Sezon rozwija się pomvśInii*. 
In owacją jest instalacja stacji radjowej, dzięki 
której koncerty z głównego parku zakładowe­
go transmitowane są do parków: tężniowego i 
sosnowego. J a k o  rozrywkę dla kuracjuszy Ko­
misja Zdrojowa urządziła teatr , pod dyrekcją 
p. Czarneckiego. Dęta orkiestra 57 pp. koncer­
tuje w parku dwa razy dziennie. Czynną jest 
czytelnia zakładowa, zaopatrzona w  150 cza­
sopism krajowych i zagranicznych.

Kosów. W yjątkowy klimat okolicy Koso­
wa, obfitość owoców i ła twe warunki utrzym a­
nia ściągają tu coraz wdęcej letników, co wpły­
wa na szybki 'rozwój uzdrowiska. Lecznica 
Dra Tarnawskiego celem ułatwienia komuni­
kacji kuracjuszom, będzie miała d-o ich dyspo­
zycji dwa auta osobowe i garaż,

Krynica. Z końcem ub. tygodnia frekwen­
cja gości wzmogła się znacznie. Największem 
powodzeniem cieszą się pensjonaty i hotele 
pierwszej kategorji,  k tóre już są przeważnie 
zapełnione. * *

Morszyn. Sezon pierwszy w całej pełni, pogo­
da wspaniała. O wolnych jeszcze mieszkaniach 
informuje, oraz zlecenia przyjmuje „Związek 
Pensjonatów** Morszyn. ■,

Truskawiec. W  parku i klubie przy orkie­
strze, coraz weselej i gwarniej.  P oby t  licznym 
rzeszom kuracjuszy uprzyjemnia panująca 
wszędzie czystość. Ceny umiarkowane.

Ustroń. Uroczy ten zakątek na  Śląsku Cie­
szyńskim cieszy się coraz większą frekwencją 
gości. Codzienne koncerty  orkiestry p. Ligonia 
ściągają licznych miłośników muzyki. Jedną 
z atrakcji sezonu będzie otwarcie deptaku 3 
km. długiego nad brzegami Wisły.

Rabka. Pogoda słoneczną i ciepła. Tempe­
ratura w południe w cieniu wynosiła 24 C. 
Lekki wiatr południowo-wschodni.

Zakopane. W  ostatnim tygodniu nastąpiła 
zmiana pogody: w- dolinie słonecznie i ciepło, 
jakkolwiek na szczytach gór ciągle jeszcze le­
ży śnieg. Zjazd gości przez święta był nadzwy­
czaj duży. Wycieczki przeważnie szkolne przy 
były z kraju, a także z Czechosłowacji i Ślą­
ska. ■ i

Żegiestów—Zdrój. Przy wspaniałej slonecz* 
nej pogodzie odbyła się tu w czasie Zielonych 
Świąt uroczystość stuletniego Istnienia Żegie­
stowa—Zdroju, jakoteż poświęcenie nowo- 

wzniesionych gmachów Domu Zdrojowego i 
pensjonatu ..Warszawianka**. Uroczystość ścią­
gnęła licznych przyjaciół i zwolenników tego 
uroczego zdrojowiska. Po odprawieniu n ab o ­
żeństwa w miejscowym kościółku dokonano 
uroczystego poświęcenia obu gmachów. ■
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t :  Zjazdu naukowego <m. Kochanowskiego
Wielki Zjazd Krakowski już się zakończył. 

W ygłoszone na nim referaty ukażą się w dru­
ku. Podajemy jeszcze kilka o nick notatek.

Doc. M. Balahan mówił o drukarstwie żv- 
"dowskiem w Polsce XVI iw. Żydzi szybko w y­
uczyli się sztuki drukarskiej.  W  roku 1534 po­
wstaje

’’ w Krakowie pierwsza drukarnia żydowska 
twacl Haliczów. Przyczjną, dla jalęcj drukarnio 
polsk:e nie mogły się przez dłuższy czas utrzy­
mać. było współzawodnictwo drukarń ożeskich 
ł włoskich a od .pierwszej ćwierci XA II w. i 
drukami amsterdamskiej.
W- Jak ie  było stanowisko Kochanowskiego

hr. \  _
&  w< bec reformacji?
i  Prof. Tad. Crabowski w swym referacie 

usfa1a pogląd, że Kochanowski był w młodości 
podobnym do współczesnych, jak Orzechowski, 
N ide-ki i  inni. Potem zwrócił się ku katolicy­
zmowi. k tó ry  imponował mu jednością dok­
tryny.

O wychowaniu w XVI w.

mówił doc. St. Tync z Krakowa. Głów nem za- 
i daniem szkoły humanistycznej nie hyib już, 
jak w  średniowieczu, przygotowanie młodzieży 
d o  stopni duchownych, ale i do świeckiego ży­
cia. W  tej epoce również szkoła poczyna się 
unaradawiać T^dimm słowem w dziedzinie 
szkolno-wychowawczej wiek XVI — to doba 
rozkwńtu. Przyczyny tego rozkwitu tkwią wo 
wzmożonym ruchu umysłowym 5 literackim, 
w  podniesieniu ogólnej kultury, we wzroście 
ambicji i mody oraz -w żywych stosunkach kul- 
turaloTcł' Polski z Zachodem.

Jubileusz Reir.hardta.
r Najsłynniejszy reżyser niemiecF Max Rein. 

hardt obchodził w Berlinie 25-leeie działalności 
j dyrektorskiej i  reżyserskiej. Uroczystość ta  by­
ła hołdom łudzi tea tru  dla n ic p r m  ętnego wi­

z j o n e r a  i doskonałego inscenizatorą.
Max Reinhardt stworzył epokę w teatrze 

niemieckim. Jego  zasadniczą cechą insoeniza- 
to rską  jest osiąganie ekspresji i .plastyki wy- 
■dawr. S tąd  też zamiłowanie do widowiskowych 
ujęć. do przepychu, monumentalności i dekora- 
tywnosci. On to nadał na  scenie dziełom kla­
syków nowe gigantyczne wymiary. W ytez taŁ  j 
c 9  om całą szkołę artystów  i reżyserów. Zna­
mieniem jego wielkiej żywotności jest. fakt. że 
•pomimo dobiegającej sześćdziesiątki, pełen jest 
Reinhardt niewyczernacych i nowoczesnych .po­
mysłów. Ostatnio zwrócił się w dziedzinę fil 
mu, z małym zresztą sukcesem.

S- JARACZ ZNÓW SIĘ GDZIEŚ PODZIAŁ.
Głośne było swego czasu zniknięcie Stefa­

na Jaracza podczas jego występów we Lwowie. 
Okazało się, że aktor przebywał cały czas za­
szyty  w  tem samem mieście, pnagtljij znowu 
Jaracz, występujący obecnie w WiJirio. nie zja­
w ił się na ipncedstawderrió ,,Artystów 6ztuki, 
w  której gra główną rolę. Poszukiwana do- 
T cnczasow e nie dały rezultatu.

Jaracz miał otrzymać w przyszłym sezonie 
dyrekcję teatru eksperymentalnego .Ateneum 11 
w Warszawie.

GROŹBA ZNALEZIENIA SIĘ NA BRUKU INSTYTUCJI, KTÓRA PRZYNOSI CHLUBĘ
KULTURZE POLSKIEJ.

W7 roku przyszłym kończy się kontrakt,  
na podstawie k tórego krakowskie Muzeum 
lkncgrafiezne zajmowało lokal w gmachu 
poseminaryjnym n a  Wawelu. Dzimnym zbie­
giem okoliczności, w tym samym roku 1931, 
obchodzi Muzeum Etnograficzne, jedyna te ­
go rodzaju placówka w  Polsce. 20-letni ju­
bileusz swego istnienia i rozwoju, Grozi jej 
zatem ta ewentualność, że w roku jubileu­
szowym znajdą się ce-tine zbiory tej insty­
tucji poprostu na bruku, luli też zostaną 
przeniesione do innego miasta, które okaże 
więcej zrozumienia dla spraw kulturalnych, 
niż Kraków. Spodziewać się należy, że jed­
nak do tego nie dojdzie, rodajemy, niżej 
artykuł.  kreśląeyr historję tej instytucji,  stan 
zbiorów i ich znaczenie dla nauki i kultury 
polskiej.

Sejm galicyjski uchwalą z dnia 27 lutego 
1914 r. oddał n a  pomieszczenie Muzeum Etno­
graficznego część gmachu tak  zwanego ..bu­
dynku poseminaiyjiicgo św. Michała11 na W a­
welu. Inicjatorzy powyższej uchwały, mianowi- 
p-io marszałek Sejmu,,,  hr. Stanisław Badeni 
i prezydent miasta  Krakowa, a  zarazem poseł 
na  Sejm Dr Jul.jusz Leo, spełniając życzenie 
Towarzystwa Etnngrficznego w Krakowie, dali 
wy raz, żo zbiory etnograficzne, a więc zbiory 
pamiątek chłopa polskiego, będą uzupełnieniem 
zbiorów i pamiątek innych starów polskich 
i razem z  niemi utworzą na Wawelu harmo­
nijną całość.

Myśl utworzenia w Krakowie zbiorów etno­
graficznych poprzedziła znaczniej- uchwale Sej­
mu galicyjskiego z roku 1914. Bo jeszcze w ro­
ku 1905 utworzono w Muzeum Narodowem od 
dział etnograficzny, na Co dyrek tor  Aluzćum 
Narodowego, prof. dr. F»’iks Kopera odstąpił 
jedną salę w Sukiennicach

Ponieważ jednakże Muzeum Narodowe za­
częło isię w  tym czasio szybko rozwijać i zaj­
mować jedną salę za drugą, więc dla zbiorów*

etnograficznych brakło miejsca. Część zbiorów 
została przeniesiona do malej salki na półpię- 
terku, a część spakowana i schowana.

Tom niepowodzeniem nie zraził się właści­
wy inicjator Muzeum Etnograficznego, Seweryn 
Udziela, nie dalej gromadził okazy Indowe 
u siebie w domu w Podgórzu.

Nadszedł rok 19 1 0 ! Rok radosnej pamiąt­
ki bitwy pod Grunwaldem' —  Rok ton skrze­
pi' bardzo naród i pchnął liczne jednostki do 
owocnej pracy narodowej.

W ty ni też roku udało sic p. S. Udzieli 
w porozumieniu z profesorem U. J. Talko- 
Hryncewiczem zebrać grono osób, przeważnie 
profesorów uniwersytetu, i utworzyć

TOWARZYSTWO MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NEGO W KRAKOWIE.

Założycielami tego Towarzystwa byli pp.: 
prof. Franciszek Bujak, artyeta-malarz .Jan Bu­
kowski, prof. W iktor Czerniak, prof. Stanisław 
Estreicner, prof. ks. Franciszek Gabryl, prof. 
Juljan Talko-Hryncewicz, asystent dr. Franci­
szek Kiernik, pręf. Stiuiiidaw Kutrzeba, prof. 
Jan  Łoś, prof. Ludomir Sawicki, Feliks Taroni, 
nrt. mak Włodzimierz Tetmajer, Seweryn Udzie­
la, art. mak Wincenty Wodzinowski i prof. !\a- 
zinriorz Żurawski. Ułożono s ta tu t  Towarzystwa 
i zaczęto jednać członków.

Celem Towarzystwa bvlo założenie Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie które ma być 
żywym pomnikiem pięćsetnej rocznicy bitwy 
grunwaldzkiej.

Prezesem Towarzystwa wybrano profesora 
tiniw. Jag . Jn l jana  Talko-Hryncewicza,. a ku­
stoszem Muzeum p. Seweryna Udzielę. W yna­
jęto lokal przy ul. Studenckiej 9, sprawiono 
kilka «zaf i gablotek, przeniesiono zbiory p. S. 
IT1 zieli z Podgórza, rozmieszczono w nowym 
lokalu i dnia 19 lutego 1911 roku otwarto 
Muzeum Etnograficzne.

Fan Bóg hlcgosiawil zbożnej pracy! Liczba 
członków Towarzystwa, płacących w kładkę

w Mnie 
( U w t c K a m j m

» i s  i c o f i n e u n i e
„ w i r
. s w .  f i e r l i u d t '  ! $

Kinie
f l l t r c K o w O T

Zachwycający Ulm dćwickrwy według głośnej powieści Claude Farrera

NOCNA WARTA
Porywający dranzal młodych serc

W  głów nej roli uosobien ie kobiecości, czarująca B B L L h E  D O V  E 
Film w ielkich wrażeń i emocji! — Film  stojący ns wyżynie najdoskonalszego ‘artyzm u.
N a w a  t e c h n i k a  z d j ę ć N a w e  afekty d ź w i ę k o w e

W  P R O G R A M I E :  Uwelaryne dodatki dźwiękowe.

Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 91" wieczór, w niedziele i poniedziałek o codz. 3 popo
■ ■ ■ ■ ■ ■  -‘ any miejsc niepodwyiszone. a i u m w »

roczną, stale się  powiększała, a zbiory rosły 
tak szybko, że wkrótce przy ulicy Studenckiej 
pomieścić się nie mogły.

Towarzystwo czyniło zabiegi o uzyskanie 
miejsca dla Muzeum na Wawelu, co uchwałą 
Sejmu z dnia 27-go lutego 1914 roku zostało 
Towarzystwu przyznane.

Odstąpiony gmach byl ruderą, którą Towa­
rzystwo własnym kosztem miato odrestauro­
wać, co też czyniło krok  za krokiem, w miarę 
uzyskany cli funduszów.

Dziś Muzeum posiada 17 sal gustownie od­
restaurowanych, a przydałoby sio znacznie 
więcej, aby nagromadzone zbiory wygodniej 
pomieścić. Muzeum Etnograficzne krakowskie 
obejmuje całą Polskę i gromadzi zbiory ludow- 
z całej Polski. Te olbrzymie zbiory ludowe po­
chodzą. przev. ażnie z darów, co jest szczególniej 
pocieszają cera i dowodzi, że społeczeństwo oce­
nia korzyści, płynące z Muzeum Etnograficzne­
go dla nauki i wzajemnego ooznania.

Pomijając korzyści, jakie daje- Muzeum Et- 
nagraficzne dla nauki swoim i obcym, nadmie- 
nię jedynie, Co robi, a iw  Polskę poznała za­
granica.

Gościć zagraniczni, zwiedzający nasze Mu­
zeum, są jego z.biorami zachwyceni. Wszystko 
chcieliby kupić i zabrać ze sobą. Podziwiają 
barwne stroie kulowe, piękne zwyczaje, cieka­
we rzeźby, drzeweryfy, zamki drewniane i cały  
przemysł ludowy.

I olany z Ameryki /. rozrzewnieniem ogląda­
ją stroje, krzesiwka i inne drobiazgi, znane im 
z młodych lat, których już dziś wc w si 'rodzin­
nej nie spotykają.

Aby dać poznać zagranicy, że lud polski 
w* jjiczsfn nie ustępuje ludowi krajów sąsied­
nich, Muzeum bierze chętny udział w zagra­
nicznych wystawach ludoznawczych. Dość jest, 
wspomnieć, że w ostatnich latach wzięło udział 
we wystawie w Scfji w Bulgarji. we Florencji 
wc Włoszech,1 w Koszycach w Czechosłowacji? 
w Rydze, a przed półtora rokiem n a  zamówie­
nie Ministerstwa S Z. w Warszawie Muzeum 
wykonało i przesiało aż do Tokjo w Ja.ponji 
cale wesele krakowskie, któr-u jak doniósł tam ­
tejszy konsulat- polski, wzbudziło wielkie zacie­
kawienie Japończyków, czemu dali wyraz w o- 
sobnej broszurze, wydanej w języku japońskim, 
której jeden egzemplarz otrzymało nasze Mu­
zeum. W tegorocznej wystawie poznańskiej tu ­
tejsze okazy niepoślednie zajmą miejsce.

Ta owocna, działalność Muzeum Etnogra­
ficznego zostanie wkrótce zahamowana.

/•urząd królewskiego Zamku na Wawelu 
wypowiedział mu mieszkanie i z  dniem 1 sierp-" 
nia 1931 roku Muzeum znajdzie się na bruku 
Zarząd Muzeum będzie zmuszony zbiory prze­
nieść do Katowic, albo- gdzieś na przedmieściu 
Krakowa ograniczyć wystawę eksponatów 
w ciasnym lokalu i wstrzymać dalszy rozwój 
krakowskiego Muzeum 1 tuografieznego.

I teatru im. Słowackiego
„O dpraw a Posłów Greckich ' na W awelu

W ystaw ienie w W aw etowam  .,corłile“ 
renesansow pni, zamienionem na tea tra lne  
„co rra le“ arcydzieła Ja n a  K ochanow skie­
go było niew ątpliw ie jednym z kulm ina­
cyjnych momentów Zjazdu naukowego, ocl- 
bj-wającego się av Krakowie. Zwłaszcza z c  
w zgięciu na wcale liczny udział gości za­
granicznych, w ieczór ten  n ab iera  istotnie 
ważnego i zasadniczego znaczenia.

B rak  m i czasu, by zająć sie tu samem 
dzietem, dostatecznie już zresztą znauem 
i rozw ażonem. P a rę  stów tylko o widowi­
sku.

Ściśle złączone ze wspanialem i, iści* 
ew okacyjnem i ram am i podwórza arkado­
wego, widowisko to  potrafiło Bgrdz'- do. 
brze zużytkować wym arzone dane lokal­
ne. Jak  W iadomo, akcja w yreżyserow ana 
jest na  dwu gałęziach schodów, z których 
jedne prowadzą do sali sejmowej, a d ru ­
gie do kom nat niewieścieli. A rkady p ierw ­
szego p ie tra  są wciągnięte w grę, z. nich 
schodzą aktorzy, niem i długo odchodzą 
postacie-zjawy, z nich słychać przejm ujące 
zawodzenie K asanJry .

Ciężarem  akcji jest, pam iętam y, d łu­
gie. bardzo długie opow iadanie posła. 
Urozm aicono je zachowaniem sie chóru, 
raz po raz strwożonego, radosnego, sm ęt­
nego. Pod względem widowiskowym, chór 
ten  w yreżyserow ano na główną dram utis 
personam . Bodaj słusznie.

Słuchałem  zdań co n iem iara w tłum nem  
audytorium . Ścierały się argum enty i w ra­
żenia. P arę  trudności i szkopułów rozpa­
trzeć w arto: sa one sym ptomatyczne dla 
stosunku dzisiejszego widza do próby 
w skrzeszenia i stylizowania starożytnego 
tea tru  x chóru.

N iektórych chór raził i akustycznie 
i optycznie, W ątpliwości budziła chóralna 
recytacja. Ta spraw a jest istotnie na roz­
drożu. Z redukow anie chóru  do deklam a­
cji poszczególnych członków w y ra s ta ją c y c h  
na jego przodowm l ów, j st niew ątpliw ie 
dla naszego ucha milsze i straw niejsze. 
G rom ada • m ogłaby ograniczać sie do 
grupowego wygłaszania nielicznych tyl­
ko w ierszo w. Tak wda: n>.e bywa w P a ­
ryżu z chóram i E stery  i Atalji. Ale zbio­
rowa recytacja obliczona jest zapewne na 
wzbudzenie pew nej grozy i niesamowito* 
ści. Na W awelu byt i ten  defekt, że echo 
nierów nom iernie podchwytywało poszcze­
gólne glosy uczestniczek, których zespól 
w ten sposób burzyło. iNimia E tho  mściła 
się za zakłócenie jej spokoju...

W zrokowo liczne zastrzeżen.a budziła 
zbyt pew no rytm iczna gim nastyka ram ion. 
Tu znów zachodnio dośw iadczenia są róż­
ne. Sceny zachodnie będące pod wpływ a­
mi wschodniemi, chętnie upatru ją  archai- 
zacjo w sym plif'kacji i m echanizacji ru ­
chów. Sceny tradycyjne lubują się w g ra­
cji kon tu ru  i m iękkości ruchu. Kto m a r a ­
cję? Dw*a systemy, dwie koncepcje sie tu  
ścierają. Ta druga wygląda na szukanie 
nowych dróg i zyskuje aplauz pozornej

aw angardy. P ierw sza, stanowczo p iękn ie j­
sza w arcydzielnem  w ykonaniu, laiwo sie 
banalizuje.

Jako  plam a chór był doskonale shar- 
monizowany. Jednosta jna  zieleń i seledyn 
przy jednej tylko, wyjątkowo białej p ia­
n i*  przodownicy, zadawalały oko w zupeł­
ności.

K asandra p. Źm ijewskiej nieklórym  
wydala się zbyt śm iała. T u znow dziaiaio 
nieprzyzwyczajenie słuchacza polskiego do 
wi«Uftęh akcentów' bólu i szalu, sięgają­
cych poza mowę arfykulow*aną. W szak 
u nas naw'et iloczasu w mowde niem a! 
Rezonans zamkowy umozliwdl p. Żm ijew­
skiej bogatą, pełną  skalę zawodzenia. Nie 
my za to na nią kam ieniem  rzucimy. A)e 
na lo Irzeha może słuchaczowi pam iętać 
nicodżalow*auego de Maxa w C o m e d i  c 
F r a n ę a  i s o . . .

Reszla zespołu działała spraw nie Na 
mocną pochw ale z&slużył poseł p. D ąbrow ­
skiego. Swą żmudna recytację um iał oży­
wi ćv uszeregow ać i posegregować głosowo. 
Artysta ten zdołał unieszKodliwić niebez- 
pmczeństwm tego długiego monologu

Los jest jednak  złośliwy! W iadom o, że 
w' tea trze  najgorsze są zawsze antrakty . 
Oióz na  W awelu tc przerw y sa bogate, 
pełne wrażeń, rozkoszne. Oczy błądzą po 
oświetlonych m rocznie arkadach, ucho ło­
wi bicie wieżowego zegara. Mvśl ucieka.

Cćż kiedy oczywiście w „Odprawo?11’ 
antraktów  niem a, bo być nie m oże.. .

P. 0.

f p o r t .
Z  A u s t r j ą  g r a m y  15  b m .

Skład renrezenlacji polskiej.
W niedzielę 15 Iijjj. rozegrany będzie 

w Krakowie murz piłkarski pomiędzy repre- 
Wpticjąjirri Austrjl a Polski o pnlwr amatorski 
Środk owej Europy. Reprezentacja nasza w y­
stąpi w składzie: Fontowicz (Marta) zastępca 
Domański (Warszawianka), Ziemian, Martyna, 
Szalici* (T.ęgja), Kotlarczyk .!. (Wisła), Mysiak 
(r racovia), Czu'ak WBla), Kossok (Craeoria), 
Reyman (Wisła), Pazurek (Garbarnia), Balcer 
(Wis|%).'

Zapowiedź tych zawodów wywołała w całej 
Polsce łatwo zrozumiale zainteresowanie gdyż 
mecz ten decyduje właściwie o zdobyciu pu- 
haru. Na naszej jedenastce spoczywa zatem 
niozwyklc ciężkie zadanie obronv barw pań­
stwowych, gdyż wrazie porażki prestige nasze­
go futbolu byłby poważnie zachwiany.

7 zawodami temi łączą sic, jak już pisaliś­
my. jubileuszowe uroczystości Polsiriego Zw. 
P. N. na które zjadą liczni goście z całej Pol­
ski, a nad to  delegaci bratnich związków za­
granicznych. <

Początek mer zu o godz. 6 wiec z, na boi*ktt 
Wisły, poprzedzi o godz. 4 spotkanie między­
miastowe Łódź— Kraków*.

Notatnik sportowca.
Warszawska ,JPoIonia“ rozegrała we "Wie. 

dniu rewanżowy mecz z drużyną „Pos;", którą 
nokonała w Warszawie, w ygryw ając w stos.
3 2 (0:0). Drugie spotkanm wiedeńskie 'z e  
,.Slovanemu zakończyli Warszawianie remisem 
3:3.

Kolarski rekord świata na 1 km w czasie 
1 min. 8 sek. ustalił jeździec francuski, Bou- 
eheroud.

Celem ur©ęuIowŁmŁ nełakdu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

t
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K r a k ó w ,  u l. F l o r j a i i s k a  L . 7.
i— ' s —  Telefon Nr, 37-58. — =■:■-■- —

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
w edług ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa!

-  — W '

Zjazd Kochanowskiego do 4-ch honor, prezesów.

Co słuchać
n> Jh tra k o m ie .

Kraków, dnia 12-go czerwca 1230.
j C z w a r t e k  12: św. J a n a  F.
P i ą t e k  13: św. Antoniego z P.

j E i ą t e k  13: wsch. słońca o godz. 3.50. 
sach. o 20.05. ę i <ir

SPROSTOWANIE. W  tytu le ar tykułu  na 
*tr. 2-giej wczorajszego n-ru zakladla się po­
m yłka drukarska. Mowa jest o prezesie B anku  
Gospodarstwa K ra jo w eg o  a nie Banku Polskie­
go!

KĄPAĆ SIĘ TYLKO W  OZNACZONYCH
MIEJSCACH. Magistrat oznaczył odpowiednie, 
mi tablicami miejsca do kąpieli w Wisie w se­
zonie letnim 1930. Kąpiel dozwolona .jest tylko 
przy stanie wody 2;00 m. poniżej 0 przy wo- 
dewskazie. umieszczonym przy starym drew­
nianym moście. Bliższe szczegóły, dotyczące 
kąpieli zawarte są w rozplakatowanem rozpo­
rządzeniu.

NA TARG .przy ui. Zablocie iw dn. 10 b. m. 
epędzono ogółem 175 koni. P łacono za konie 
pojazdowe 400—800 zł., za konie lekkie 300— 
700, *a rzeźne 100—250 zł. Sprzedano na wy­
wóz zagranicę 8 sztuk, na rzeź miejscową 18. 
P o p r t  slaliv. tendencja w tonach zniżkowa.

FATALNY W Y PA DEK  WOŹNICY. W ła­
dysław Mroczek (1. 18), woźnica, jechał ul. 
Lwowską wozem naładowanym sianem: w pe­
wnej chwili, gdy  na pochyłości jezdni zjeżdża! 
r  toni tramwajowego, wóz się wywrócił na 
chodnik, zaś Mroczek spadł z wozu i doznał 
ciężkich pokaJpożeń.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE STUDENTA. 
Dnia 2 b. m. wydalił się z domu Zdzisław Ga­
rn (1. 20), student I roku U. J „  zam. w K rako­
wie ,przy ul. Potockiego 19 j dotychczas do do­
mu nie wrócił.

PR Z E Z  OKNO DO MIESZKANIA. P. Hele. 
tia Tabor. zam. przy uł. Siemiradzkiego 2. zgło­
siła w policji, że dnia 11 b, m. o godz. 3 dostał 
się nieznany sprawca do jej mieszkania na par­
terze przez o twarte  okno,- skąd skradł zegarek 
srebrny złotą dewizką, papierośnicę srebrna, 
portfel z dolarówka oraz portmonetkę z 200 7,1.

Z A  OSZUSTWO I SPRZENIEWIERZENIE. 
Traurig  Salomon 0. 26) i Raascli Adolf (i- 23) 
zostali przytrzymani za oszustwo i sprzonirw ie- 
r /enie na 1200 zł. na szkodę Markusa Krzemie­
nia przy  sprzedaży obrazów.

KOMUN LK A TY.
USTNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI W GUMNA 

Z.1UM IM. ST. JAW ORSKIEGO W  KRAKOWIE 
odbył się w dniach 2— 1 b. in. pod przew. dyr. 
Meyera, świadectwo dojrzałości otrzymali: 1) An­
toniewicz Adolf, 21 Baum Juljusz, 3) Biihram 
Artur. 41 Baworowski Jerzy. 5) Bochenek Adam, 
61 Boruchowicz Maks. 7) Cyrankiewicz Józef, 8) 

i Czałczyńs-ki Jan, 0) Fcndłer Stanisław, 101 Gru­
dziński -Tan, 11) Korolowicz Wincenty, 12) Knsio- 
nrrwicz Eugcn.iusz. 13) Lewicki Leon. 14) LfłfFel- 

'holz Juljusz. 15) Mahler Jakób, 16) Małek Stani­
sław. 17) Marczyński Andrzej, 18) Markowicz 
Joachim. 10) Monderor Bernard. 20.) Pawlikowski 
Włodzimierz. 21) Piórecki Tadeusz. 221 Rebliuhn 
Naftali. 23) Rzepka Adam. 241 Soswiński Antoni, 
251 Sroka Józef, 26) Stabach Jul ja n, 27) Stein- 
bac.h Zygmunt.

KONKORDAT A USTAWODAWSTWO SZKOL 
NE W  POLSCE. Odczyt, na ten tem at wygłosi 
Dr Adam Yetulani, w Naukowym Instytucie Ka­
tolickim przy ul. Tijarskiej L. 7, dziś 12 b. m. o 
godz. 1 S-tej.

W  RADZLSZOWIE kolo Skawiny nntrhomio- 
no  centralę telefoniczną, dla ruchu telefonicznego 
* telegraficznego.

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO-
Czwartek: ..Mysz kościelna11 (przedst.. popular­

ne — ceny zniżone).
Piątek: „Wejścio tylko dla państwa,11 (przedst. 

popularne — ceny zniżone).
Sobota: „Niezwykły 6cans“ (premjera — no­

wość).
R E PE R T U A R  K INOTEATRÓW .

WANDA: ..Nocna warta11 (w gl. loli Bill te 
Dove) film dźwiękowy.

SZTUKA; „Siódme przykazanie*1 (film dźwię­
kowy).

BAGATELA: „Kobieta n a . krzyżu1* (w t o I i g l .  
Marcela Albani).

NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: „Lotnik w plr>mientai-h“.
APOLLO: ..W szponach djahlicy**.
WARSZAWA: ..Lekka kawaler,ia“.
UCIECHA: „Płonące serca.** (film dźwiękowy). 

----------o----------
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Z po­

w odu lekkiego zaziębienia p. Żmijewskiej, dzisiaj 
nie będzie grana ..Maman do wzięcia**, ioc,z zaw­
sze niezawodna „Mysz kościelna** z p. Zaklieką 
w roli tytułowej. W sobotę premjera, nadzwyczaj 
zręcznie skonstruowanej sensacyjnej sztuki Bayąr. 
d a  Beillera „Niezwykły seans** („Fotel Nr. 1.» ), 
która skomplikowanym splotem zdarzeń utrzy­
m uje uw agę wdza w niesłyehanem napięciu. — 
W  sztuce, przygotowanej reżysersko przez p. No­
wakowskiego, zajęci są w- rolach głównych pp. 
B ednarska, Żmijewska. Chmielewski, Dąbrowski, 
Szym ański i praw ie cały zespół w licznych ro­
lach  epizodycznych.

„O DPRAW A ‘ POSŁÓW** TRZECI RAZ NA 
WAWELU. W  niedzielę wieczorem o godz. 9 tej 
odbędzie się na dziedzińcu wawelskim 3-cio pow­
tórzenie Kochanowskiego „Odprawy posłów gree- 
kich“, tym razom po cenach jeszcze niższych niż 
poprzednio. Ze względu na kolizje repertuarowe 
z teatrem  miejskim, wątpliwem jest,, czy poza tern 
powtórzeniem odbędą się jeszcze dalsze, poza je- 
dnem, przeznaczone™ ściśle i wyłącznic dla mło­
dzieży i niedostępnem dla publiczności. Bilety od 
dziś w teatrze miejskim.

PREM JERA TEATRU „PIC.COLI** W  „BAGA- 
T E L I“ • w piątek 13 b. m. o godz. 8.15. Bilety

Ii. Zjazd naukowy wysiał do 4 -cli honoro­
wych prezesów (z ogólnej liczby ośmiu) którzy 
nie mogli przybyć do K rakow a nast. depeszę:

Prof. Michał Bobrzyński   Garby.
Organizatorowi pierwszego Zjazdu im. Ko­

chanowskiego i na. nim znakomitemu referen­
towi sprawy rozszerzenia historji li tera tury  po­
litycznej lYirłąh wieków średnich —  uczestni­
cy Zjazdu drugiego, z uwiadomieniem o wybo­
rze do Prezydjum Honorowego Zjazdu, przesy­
łają serdeczne pozdrowienia i wyrazy czci, 
w chwili, gdy przystępują do radowania sic 
pięknością, wieku złotego i jego mądrością, tak 
trafnie ocenioną w Zarysie Dziejów Polski.

Prof. W ładysław Abraham —  Lwów.
Uczestnikowi "Zjazdu Kochanowskiego w r.

3884  Zjazd II na którym staropolski? spia-
wy kościelne, tak walnie rozjaśnione jego zna­
komitemu pracami stanowią ważną część Sekcji 
historyczno-kulturalncj, donosi o wyborze do 
Prezydjum Honorowego i z wyrażeniem żalu, 
że nie mógł osobiście brać udziału w- tej Sekcji, 
łączy wyrazy pozdrowienia i czci.

Prof. Aleksander Bruckner — Berlin.
Największemu badaczowi- i znawcy kultury 

staropolskiej,  k tó ry  wprawdzie bierze czynny 
udział w Zjeżdzie im. J .  Kochanowskiego przez 
dwa wybitno referaty, ale osobiście nie mógł 
przybyć, uczestnicy Zjazdu z doniesieniem o 
wyborze do Prezydjum Koronowego przcsyla-

Bawiącn w Polsce wycieczka Polaków z De­
troit przyjeżdża do Krakowa dziś we czwartek 
"o godz. 10 wieczór z Częstochowy. Wycieczka 
zabawi w Krakowie dwa dni, podczas których 
zwiedzi zabytki miasta. Na czele wycieczki stoi 
Ksiądz Biskup Plagens. Obywatelski komitet 
przyjęcia wycieczek zaprasza zainteresowane 
osoby i Stowarzyszenia do udziału w powita­
niu wycieczki na dworcu kolejowym.

Z POSIEDZENIA KOMITETU PRZYJĘCIA 
WYCIECZEK.

Przed kilku dniami odbyło się posiedzenie

Dziś we czwartek o godz. 9.45 rano przy­
bywa do Krakowa ze Starogardu delegacja 
2-go pułku ułanów ze sztandarem, w liczbie 
około 30 osób, aby w i rocznicę bitwy pod Ro- 
k ituą złożyć holrl poległym bohaterom, których 
zwłoki spoczywają, na  cmentarzu Rakowickim. 
Po powitaniu dch gaeji n a  dworcu przez repre­
zentantów wojskowości, miasta, władz państwo­
wych. przedstawicieli organizacji Y\ I . i 1 \ \ .  
itp. sztandar z honorami wojskowemi przenie­
siony będzie i umieszczony na Strażnicy woj­
skowej w Rynku głównym.

\ v 'p i ą t e k  rano o godz. 10.30 odbędzie się

sprzedaje kasa teatru codziennie od godz. 1) tej 
rano. '

Prof. E. Załęski rektorem (Jni#. Jag.
Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na 

rok 1930/31 w ybrany został wczoraj prof. Ed­
mund Zaleski, inżynier chcmji, profesor upra­
wy i hodowli roślin na  wydziale rolniczym Uni­
wersytetu Jag .  Nadmienić należy, że w  tym 
roku po raz  pierwszy przypadła kolej na. w y­
dział rolniczy do wyznaczenia swego przedsta­
wiciela n a  stanowisko rektorskie.

Dziekanem wydziału teologiczego wybrany 
został Ks. Prof. Dr Józef Kaczmarczyk. Dzie­

ją  wyrazy lipidu za znakomitą pracę pól wie­
kową. wdzięczność za niezliczone pouczenia i 
podniety i serdecznego pozdrowienia.

Prof. Wilhelm Bruchnalski —  Lwów.
Seniorowi filologii polskiej, k tó ry  tylu zna- 

komitemi pracami rozjaśnia mroki l i teratury i 
kultury umysłowej w dawnej Polsce. Zjazd im. 
Kochanowskiego z doniesieniem o wyborze do 
Prezydjum Honorowego łączy wyrazy ubole­
wania, że go nip widzi i nie słyszy wśród sie­
bie, tudzież zapewnienia wdzięcznego wspo­
minku i głębokiej czci.

Wystswa sztuki na Wawelu.
Otwarta w pierwszym dniu zjazdu W ysta­

wa zabytków epoki Jana  Kochanowskiego po­
trwa tylko dwa tygodnie zo względu na krótki 
termin, na jaki wypożyczyły swych 'skarbów 
K atedra  Wawelska, XX. Czartoryscy i inni wła­
ściciele. Przepys7.iio wyroby złotnicze, bezcen­
ne tkaniny, obrazy, rzeźby dotąd zamknięte 
w skarbcach, znalazły sią na krótki czas w da­
wnych gotyckich salach Skarbca Koronnego 
na Wawelu dostępno dla zwiedzająycb. W ysta­
w a zabytków oraz druków otwarta jest- od go­
dziny 9 rano do 4 po południu,mv niedzielo do 
2-giej, za wstępem 1 z]., i daje wspaniały obraz 
renesansowej kultury polskiej -pomieszczonej 
w ramach ant sów Wawelskich w najciekawszej 
części, d o tą d 1 publiczności nieznanej. Zamku 
gotyckiego na- Wawelu.

lTiitctu przyjęcia wycieczek pod przewodnic­
twem radcy miejskiego inż. Adelmana. Na j o- 
siedzeniu omawiano program przyjęcia wyciecz­
ki Stowarzyszenia rzymsko-katolickiego z De­
troit; po referacie inż. Tora, dyr. Muzeum prze­
mysłowego, w ybrano Komitet dla przygotowa­
nia Kongresu Esperautystów, k tóry  w roku 1931 
odbędzie sio w  Krakowie. Ponadto załatwiono 
szereg spraw bieżących, związanych z zagad­
nieniami popierania turystyki w Krakowie.

w kościele Najśw. Panny  Marji nabożeństwo 
żałobne za poległych pod Rokitna oficerów 
i żo łn ie rzy . Przed kościołem ustawi się 5 kom- 
panij honorowych jako delegacje załogi kra­
kowskiej ze sztandarami i orkiestrą. I ’o nabo­
żeństwie uformuje się pochód, w którym wezmą 
udział p o z a  'de legac ją  ułanów rokitniańskieh 
delegacjo pułków krakowskich zo sztandarami. 
Pochód uda się na cipentarz Rakowicki, gdzie 
na grobie bohaterów z pod Rokitny delegacje 
złożą hołd i wieńce.

W piątek popołudniu delegacja 2 p. u. zwie­
dzać będzie zabytki miasta.

J a k  już donosiliśmy, dziekanem wydziału 
prawa wybrano prof. dra A. Krzyżanowskiego, 
zaś wydziału lekarskiego prof. dra Jana Piltza.

Mm. Czerwiński w T. S. L.
W czasie swego pobytu w Krakowie mini- 

slcr Czerwiński przybył do lokalu 1>L. przy 
ul. św. Anny, guzie powitał go imieniem '1SL. 
prezes Ostrowski, witając w nim długoletniego 
współpracownika idei T a L. Następnie minister 
odbył dłuższą konferencję z członkami Zarzą­
du Głównego na  temat potrzeb TSL. i jogo

cm wydziału filozoficznego Prof. Dr Roman
aktualnych zagadnień, wyrażając przy tom uzna­
nie dla Zarządu Towarzystwa i rzesz jego bez-

roski, wy 
■heński.

lUOAUliU/jUkJtjkZ 4 4V,ł* w i Ł t ** , , i, j
działu rolniczego Prof Roman Pra- interesownych i ofiarnych pracowników, dzia-i lni.acroh na terenie ealej Małopolski.

P r z y i a z d  w y c i e c z k i
Slowaritjszenia Polsko Rzymsko - Katolickiego.

Komitetu rozwoju miasta i obywatel- kiego Ko-

W hołdzie Rokitniańczykom.

25-lecie pracy literackiej i naukowej 
prof. Szyjkcwskiego.

14 bm. o S wiecz. w auli Uniw. Jag .  w K ra ­
kowie odbędzie się akademja ku  uczczeniu 
25-lccia. pracy literackiej i naukowej dr. Marja- 
ua Szyjkowskiego, b. prof. Uniw. Jagieł, obec­
nie prof. l i teratury polskiej w Uniw. Karola 
w Pradze, członka Akademji Umiej. Akademję 
urządza Związek Zawód. Literatów Polskich 
w Krakowie, którego prof, Szyjkowsk! jest 
długoletnim członkiem i b. prezesem. Jubilata ,  
k tóry na tę uroczystość przybędzie z Pragi,  
powita imieniem Związku Zaw. Literatów Pol­
skich w Krakowie, prezes Związku, znakomity 
dramaturg. K. Fi. Rostworowski. Następnie K. 
Czachowski skreśli sylwetkę literacką jubilata. 
Sam jubilat wygłosi odczyt, pt. „Moje wspom­
nienia z Krakowa z lat 1907— 1923“ . Na a k a ­
demję. przybywają, prócz osób z Warszawy, 
Lwowa i Poznania, także i goście czescy.

Egzotyczni gościs na wystawie 
w Pałacu Sztuki.

Onegdaj zwiedzili piękną w ystawę w P ała­
cu Sztuki przy PI. Szczepańskim oficerowie ja ­
pońskiego sztabu generalnego: podpułkownicy 
Naka.no i NTunata, majorzy Imamura i Kaura- 

m u ra ,  oraz. kapitan Terada. Wśród nieb pod 
pułkownik N akano jest świetnym malarzem - 
batalistą. Goście japońscy zabawili w Pałacu 
przeszło godzinę i wyrażali szczery podziw dla 
wysokiego poziomu wystawy. P. Nakano poro­
bi! sobie specjalne" nota tk i i prosił o reproduk­
cje. co mu też dyrekcja Pałacu najchętniej obie 
cala.

 o  *

Do najstarszego składu fortepianów firmy
W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynak główny L. 34.
nadeszły n ow e transporty fortepianów  
i pianin firm krajow ych i zagranicznych  
które m ożna nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firm a  
poleca P. T. Publiczność, oglądanie w y ­
staw ow ych  sal bez przym usu knpna'

----------o—.

Otwarcie sarkofagu Stefana Batorego.
We wtorek 10 bm. odbyło się otwarcie sa r­

kofagu króla Stefana Batorego w krypcie n a '  
Wawelu, celem poddania tego sarkofagu grun­
townej restauracji. Przy otwarciu byli obecni: 
Książę Metropolita Sapieha. Ks. Biskup Prof. 
Godlewski, dziekan K apituły katedralnej Ks. 
P ra ła t  Slepicki, Ks. Rektor Fija-łek, Ks. Dr. 
Kruszyński, prezes Tomkowicz, Prof. E stre i­
cher, Prof. Papce i Dr. Muezkowski. Węgierską 
Akademję Umiejętności reprezentowali: Prof. 
Uniw. Jag . Dąbrowski i prof. Divekv; towarzy­
szyli im p. Tomcsanyi i kierownik konsulatu 
węgierskiego w Krakowie Dr. Schabl.

Zwłoki króla przybrane w dalmatykę ł ka­
pę zachowane są stosunkowo dobrze Czaszka 
pokryta skórą z zachowanym zarostem, na gło­
wie korona, w ręku berło obok głow y jabłko, 
u nóg szabla. Zwłoki w pierwotnej trumnie zło­
żono do czasu ukończenia robót konserwacyj­
nych w skrzyni, która została zapieczętowana.

6 domów poszło z dymem
Onegdaj wybuchł pożar w stodole Szymona 

Pzupika w Byczynie, który następnie rozsze­
rzył .się na zabudowania K atarzyny Odrzywo- 
lek i Franciszka Gnilki. Pastw ą pożaru padły 
3 domy wraz ze stodołami i szopami. Tego sa­
mego dnia wybuchł pożar na strychu domu 
Marji Socjerowej w Krzeszowicach. Ogień prz°- 
rzucił się na dom Filipa Kazana i Antoniego 
Zielińskiego i zniszczył 3 gospodarstwa. W y ­
padku w ludziach nie było.

L. Bb. 2284/1930.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

ęzęśc-i kolektora wzdłuż wschodniej granicy Par­
ku Dr. Jordana na długości 000 ni. o profilu 
180/120 cm. od A l. 8 Maja do ui. Reympnfa. od- 
będzia się w Budownictwie ni. Oddz. B. rozprawa 
za pomocą pisemnych ofert w dniu 17 czerwca 
1930 r o godzinie 12-te.j. Przy robotach tych ma 
przedsiębiorstwo zająć wyłącznie robotników bez­
robotnych za pośrednictwem Państwowego Urzę­
du Pośrednictwa Pracy. Wadjum wynosi 5% ofe­
rowanej kwoty.

Gmina miasta Krakowa może każdej chwili 
przerwać budowę na tej przestrzeni lub tę. prze­
strzeń powiększyć, a przedsiębiorca będzie zobo­
wiązani wykonać tak przestrzeń krótsza, jakoteż 
ewentualnie dłuższą po -cenach zatwierdzić się ma­
jącej oferty. Plany, przedmiar i warunki budowy 
można przeglądać w Biurze kanalizacji miasta, 
drzwi Nr. 12. w godzinach u rządowych, gdzie ró ­
wnież wydane będą druki ofertowe za opłatą 3 
złotych. Oferty wniesione po terminie, lub nie 
snorz.ądzone według wzoru. 1 nie będą uwzglę­
dnione.

Kraków, dnia 2 czerwca 1930 r.

M agistrat stoi. król. m iasta Krakowa.
Prezydent miasta: 

w z. Ostrowski m. p.

/
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Przewidywania dalszej denresji.
śrhrzfcmysf metalurgiczny liczy się z dalszem 

zmniejszeniem stanu zamówień.
Zarząd fabryk Zieleniewskiego ogłosił spra­

wozdanie z działalności za rok ub. wraz z bi­
lansem. Okres sprawozdawczy pozostawałby 

f o d  znakiem stałego pogarszania się sytuacji 
ekonomicznej, co odbiio się i na  stanie zatru 
dnienia, tych szczególnie fabryk, które w więk­
szym stopniu zależą od podstaw rządowych. 
Niekorzystne warunki pracy pogarszała 'trudna 
sy tuacja  gospodarcza w Polsce, oraz okolicz 
ność, że zamówienia większe uzyskać można 
było po cenach możliwych tylko przy udziele­
niu długoterminowych kredytów i przy bardzo 
Ińskiem ich oprocentowaniu W tym celu za­
k łady  Zieleniewskiego weszły w kon tak t  z? 
światową firmą Babcock et Wilców w Londy­
nie i założono nową spółkę akcyjną w Sosnow 
cu dla wyrobu kotłów.

Charak terystyczną jest  ocena konjnnktur
w tym dziale przemysłu   na  przyszłość:' •

„IV f o k i  na przyszłość, o ile to  już dzi­
siaj przewidzieć można, są niestety nieko­
rzystne, Wywołany ogólną gospodarczą de­
presją mały stan zamówień iest obecnie 
powszechnem zjawiskiem w życiu gospodar- 
czem. Panujący we wszystkich dziedzinach 
zastój tv wydatkach inwestycyjnych, powo­
duje b rak  zamówień tak  ze strony Rządu, 
jak  i zakładów komunalnych i prywatnych. 
iW razie u trzym ania się tych  warunków mu­
sielibyśmy w roku gospodarczym 1929 30 
liczyć się z  jeszcze hardziej zmniejszonym  
stanem zamówień1*.
Przemysł metalurgiczny w swej ocenie sy 

fuacji liczy się zatem z dalszrm pogłębianiem 
sie kryzysu  i spadkiem i tak  szczupłych zamó­
wień.

Nie przeprowadza się żadnych inwestycyi 
maszynowych.

Przesilenie gospodarcze, jakie przeżywamy 
obecnie w  Polsce, przejawia się również w dzie­
dzinie inwestycyj maszynowych, zarówno po­
chodzenia krajowego, jak  i importowanych 
t  zagranicy. Im port maszyn i narzędzi do Pol­
ski w  okresie od stycznia do kwietnia 1930 r. 
w  porównaniu z tym  samym okresem r. ub. 
zmniejszył się o 12.908 tonn wartości 55,295.000 
zł., osiągając w ten  sposób ilościowo zaledwie 
52.2%, a wartościowo 60.4 % rezultatów z r. 
1929.

Szczególnie znamiennem dla oceny kon- 
juok tu ry  jes t  znaczne zmiejszenie się importu 
obrabiarek, których przywóz w okresie styczeń- 
kwiecień 1930 r. osiągnął zaledwie 36% warto­
ści importu tych maszyn w tym samym okresie 
roku ubiegłego Jeżeli zważymy', że przytem 
krajowy przemysł obrabiarko wy cierpi na nie­
mal zupełny brak zamówień, to można stwier 
dzić że tak  poważne zmniejszenie się importu 
obrabiarek jes t następstwem istotnie głębokie­
go  kryzysu przemysłowego.

Najwięcej Polakow 'migruje —  
do Francji

"W dniu 26 b. m. rozooezną się w Paryżu 
obrady, polsko francuskiej komisji doradczej do 
spraw emigracyjnych, przewidzianej na  mocy 
konwencji emigracyjnej polsko-francuskiej z 23 
■września 1919 r.

Na porządku obrad znajdą się sprawy do­
tyczące emigracji robotników polskich do Fran 
cji, oraz ich położenia n a  terenie Francji.

Zaznaczyć należy, że —  według urzędowych 
s ta ty s ty k  francuskich z r. 1929 —  największa 
grupa emigrantów rekrutuje s :ę z Polski, stąd 
też konferencja polsko-francuskiej komisji do­
radczej ma szczególne znaczenie. Na 179-321 
Imigrantów, przybyło w r. ub do Francji: Po­
laków —  55.269, Włochów —  34.222, Bel­
gów  —  23.982. Hiszpanów —  18.974. Portu­
galczyków —  12.998. {

Na resztę imigrantów składają się Czccho- 
ełowaey, Jugosłowianie. Niemcy) Rosjanie. 
Austria«y, Szwajcarzy, Grecy i Armeńczycy, 
w liczbie nie przekraczającej 10.000.

Mussalini —  protektorem rolnictwa 
włoskiego.

Powiększenie produkcji. — Podwyżka cel zbo- 
źowyca.

Pod przew. Mussoliniego odbyło się w Rzy­
mie posiedzenie stałego Komitetu Zbożowego. 
Mussolini stwierdził, że w reku bież. da się o- 
słągnąć 60 milj. kw. zboża, co w porównaniu 
z  53 milj. w roku 1927 i 41 milj. w r. 1910 sta­
nowi o poważnem polepszeniu sytuacji zbożo­
wej we Włoszech.

Komitet doszedł do wniosku, że należy 
nrzeorowedzić podwyżkę cla wwozowego na 
zboże W konsekwencji premier wprowadził 

.w  życie odoowiednią uchwałę Rady Ministrów, 
powiększając stawkę celną na zboże i na ku- 
Jcurudzę białą 7, 14 lirów złoWcli na 16 50 liró w 
zł. Mimo to  cena chleba nie zostanie jednak 
podwyższona.

.,Kluczowo%“ (?) pożyczki stabilizacyjnej. —  W pływ zawichrzeń wewnętrznych na gieidę. —
Zamknięcie kredytów towarowych.

Poruszona przez b. min. Czehcouicza oiaz 
przez p. Matuszewskiego, a  znacznie wcześniej 
przez nas podniesiona sprawa polskiego kre­
dytu  zagranicznego, nie schodzi dotąd z la­
mów prasy. Omawiają ją  obecnie bardzo ob­
szernie dwa pi.sma: w ..Robotniku" pos. Piagier 
pnlemizujo z „Gazetą Polską11 na temat pozycji 
naszych obligacyj pożyczkowych n a  między­
narodowym rynku finansowym —  w „Polonji“ 
zaś prof. Stanisław Grabski charakteryzuje sa­
nacyjną niewiarę w swój naród i beznadziejną, 
wiaro w obcą pomoc.

Pos. Pragier słusznie stwierdza znany ogól­
nie zresztą fakt,  że stabilizacyjna pożyczka 
z roku 1927 nic sta ła  się tym ..kluczem11, który  
otworzyć miał dopływ kapitałów obcych do 
Polski. Ju ż  w roku 1928 bowiem dopływ ten, 
wogóle słaby,- ustał zupełnie. Natomiast- kur? a, 
papierów pożyczkowych polskich w odróżnieniu 
od obljgacyj innych krajów i to  naw et państw 
mniejszych i słabszych, wykazują tendemję 
zdecydowanie zniżkową, nawet przy tych sa­
mych warunkach płynności rynku pieniężnego. 
Ostatecznie w pierwszym kwarta le  br. przecięt­
ny kurs pożyczki stabilizacyjnej -wynosił 83,86, 
co wobec kursu z listopada 1927 r. —  92.06 
stanowi różnicę bardzo znaczna na to korzyść 
pożyczki polskiej, nie spotykaną, przy żadnej 
innej pożyczce państwowej.

„Jakakolwiek nowa państwowa pożyczka 
polska emitowana na rynki' amerykańskim, mu­
siałaby mieć za punkt wyjścia właśnie ów niski 
kurs 83.8b. Po odliczeniu kosztu 1 misji, za od­
cinek studołarowy wpłynęłoby tedy do skarbu 
tylko około 77 dolarów. Przy oprocentowaniu 
w stosunku 7 proc. od sumy brutto 199 dola­
rów, wynosiłby rzeczywisty procent płacony 
przez skarb państwa niemal 10 p-oc. Gospodar­
stwo otrzymaćby mogło tedy kaą itał am erykań­
ski nie taniej, niż za 12 proc.“ .

T ak a  pożyczka nie miałaby zatem sensu, 
a o innej nie może być mowy tak  długo, jak  
długo wewnętrzna polityka w Polsce bedzie 
obniżać zaufanie zagranicy. Niski kurs pożyci.
ki stabilizacyjnej zaciągniętej zresztą nie na obecnie się znajduje.

rozbudowę życia gospodarczego na inwestycje 
komuniKacyjne, .czy rolne lub przemysłowe —  
lecz na zabezpieczenie waluty  przed deprecja­
cją —  zaniknął dopływ nowych kapitałów za­
granicznych.

Że wewnętrzne wydarzenia w kraju wywie­
rają wpływ na. giełdową fluktuacię kursu na­
szych walorów, świadczy m. i. tak rażący fakt.. 
' i  w roku 1929, w dwa dni po zbrojnej inwazji 
grupy oficerów do gmachuysejmowego, pożycz­
ka staoilizacyjna spadła w Nowym Jorku do 
72.00. tj. o 20 punktów niżej wartości emisyj­
nej. Tydzień przedtem kurs ten wynosił 82.50. 
a w miesiąc później wzrósł do S4.00.

Takim wahaniom nie ulegała na giełdzie 
nowojorskiej żadna pożyczka państwowa, nie 
pozostają one howiem pod depresyjnem działa­
niem wewnętrznych komplikaeyj politycznych.

Legendę o „kluczowości11 pożyczki stabili­
zacyjnej rozwiewa także prof. Stan. Grabski:

„Nigdy jeszcze w ciągu całych znanych 
nam dziejów nie wzmocniło niczyjego kredytu 
głońie -przyznawanie się. że bez obcej pomocy 
grozi bankructwo i dla uzyskania tej pomocy 
poddanie się nod kuratelę wierzycieli11.

Ten właśnie fałszywy krok uczyniono w ro­
ku 1927 godząc się na niezwykle uciążliwe w a­
runki naw et z przyjęciem „doradcy11, a właś­
ciwie kontrolora amerykańskiego. Giełdy za­
graniczne musiały zrozumieć to jako dowód, 
że sy tuacja  gospodarcza Polski jest z gruntu 
zachwiana, i że lokowanie w niej kapitałów mo­
głoby być połączone ze zbyt wielkiem ryzy­
kiem.

Do zaniku kredytu gotówkowego zc strony 
zagranicy, dołączyło sic ostatnio zamknięcie 
kredytów towarowych, co zmusza importerów 
polskich od regulowania swych zobowiązań za­
granicznych gotówką i odciągania tem samem 
obcych walut i dewiz z zapasów Banku Polskie 
go. Stan ten przyczyniać się oczywiście musi 
do spotęgowania, trudności finansowych, w ja­
kich życie gospodarcze, a zwłaszcza handel,

W akcjach ruch nacal usiał"
Wczorajsza giełda krakowska,

Notowano: Zieleniewski 41 zł; inwestycyjna 
108.50 zl: 8 % dolarowe listy zastawne Twa Kre­
dytowego Ziemskiego 76 dolarów za 100, pożycz­
ka honwersyjna 54.50 zł.

Na 'rynku walut bez zmianie Dolar 8.88—8.80 
zł; czek, 8.90%—8.91 % zl; Bank Polski bez 
zmian;,.

W akcjach tendencja, utrzymana., ruch ospały 
przy^ drobnych obrotach. Jedynie Zieleniewski po 
kiirsiefjtustałonym, inwestycyjną obroty znacz­
niejsze.

Na pogieldziu dokonano iianzakcji jedynie 
8% -wemi_ listami Twa Kred. Z,emsk. i pożvczką 
konwersyjrą po kursie utrzymanym.

. OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 11 czerwca. Holandja 358.60, 359.50, 

357.70: I  onóyn -43.32%, 43.43, 43.22; Nowy- Jork 
8.90, 8.92. 8.88; Paryż 25.0? 35.11, 34.03; Praj a 
26.45 %, 20.52, 26:39; Szwajcaria 172.88' 173.31, 
172.45; Sztokholm 239.40, 240.00. 238.80: Wiedeń 
125.78, 126.09, 125.47; Włochy 46.73, 46.85, 46.61; 
Berlin w obrotach prywatnych 212.75.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE,
Warszawa 11 czerwca. Bank Polski 170, 

176% —, Bank Zachodni 73 — Bank Związku 
Stójek Zarobkowych 72 % — Częstocice 34 % — 
Cegielski 51 — Lilpop 27% — Monrzejów 10%, 
10% — Starachowice 19.

Pożyczki: 4%  premjowa inwestycyjna 109, 
109% — 5% dolarowa 65 — 5 % konwersyjna 
50 — 6%  kolejowa 52%^— 10% kolejowa 102%.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 11 czerwca. Paryż 20.26%. Londyn 

25.07%, Nowy Jorl. 5.16.05. Bnlgja 72.05, Włochy 
27.62. Hiszpanja 62.no. Holandia 267.50. Berun 
123.12%, Wiedeń 72.80. Sztokholm 138-55, Oslo 
168.RS Kopenhaga 138.1-5, Sofja 3.74, Praga 
15.30%, Warszawa 57.93,

Zwyżka cen pszenicy na 
giełdzie lwowskiej.

Lwów 10. 6. Notowania, giełdy zbożowej. W ce­
nach pszenicy zbioruwej. jęczmienia, owsa i wyki 
zaznacza się tedencja zwyżkowa. Pewna poprawa 
1 idoczn." jest także w cenach żyta. Naogół ten- 
dencj mejednolita, usposobienie spokojne Noto­
wano ' lo co  wagon Lwów); Pszenica krajowa zbio­
rowa 31—38, żyto małopolskie 18—18.50. jęczmień 
małopolski przemiałowy 16.25—16.75, owic-s mało­
polski 16—16.50. maka, pszenna 65% 61—65, mą- 
ża żytnia, 03—34 otręby żytnie- 8—8.50 otręby 
pszenno 11.25—11.75 zł."

l F I S H A f c m t t N J i £
I 
I 
I 
I

K R A JO W E : i ZAGRANICZNE: — F orster
Szkiełek. Rotyfei«wicz
WyDrański Mustel

Wielki wybór pianin i fortepianów
KRAJOW E: ZAGRANICZNE:

Bracia Flbigei 
B ettlng  
Kerntopt 
Som m erfeld

Bechsteltr
B luthner i
B oeendorler
F-n-bar
F orster
Gaveau

botm ann
Quandt
Boniach
Schw eighofer
Scholze

Dogodne ra łylW ielki w yb ó r w instrum entach uźyw ahych! =j======

Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9

Pcł miiiona świó dla Austrii
dos-tarczy Polska w roku bieżącym

W  Wiedniu zakończyły się- rokowania, 
z tamtcjszimi komisj on erami w sprawie prze­
dłużenia umewy, ustalającej kontyngent dowo­
zu śni iń polskich do Austrji. Umowę tę istotnie 
przedłużono do końca b r. z ten., że wysokosc 
kontyngrn tu  (nie wyczerpanego zresztą w ca­
łości w Toku ub. przez eksport polski), okre­
ślono na 566.667 sztuk plus ewertualne 5 pro­
cent,

( l 'tw la ś c :wy sao&ob popierania 
Polsk. Kom. Normalizacyjnej.

Sfery przemysłowe zamierzają podjąć in ter­
wencję w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w sprawie okólnika tegoż ministerstwa poleca­
jącego władzom samorządu terytorjałnego °d* 
dawanie dostaw tylko firmom, które będą w 0- 
gły udowodnić że popierają- działalność Pol­
skiego Komitetu Normalizacvjnego. W  prak­
tyce będzie to tak  wyglądało, że firmy ubiega­
jące się o dostawy publiczne mają dołączyć do 
oferty odpowiednie poświadczenie Pol-dUcgo 
Komitetu NormaiD- -  mego.

Okólnik ten •; ił w kołach przemysło­
wych wielkie rot; renie. Nikt nie przeczy,
że działalność P. Kom Norm. jęstt pożyteczna 
i konieczna, ale tego rodzaju klauzulą ugrani- 
czają wolność konkurencji zagwarantowaną 
prawem w sposób zupełnie nie odpowiedni

Podwyżka taryf ekspresowych zawiodła
W  nadziei uzyskania poważniejszych docho 

dów podwyższyło min komunikacji opłaty za

przewóz przesyłek ekspresowych. Rachuby je­
dnak zawiodły, gdyż w następstwie krrzysu  
gospodarczego . transporty ekspresowe koleją 
ustały zupełnie, a cały ruch odbywa się zapo- 
mocą aut, które są i wybornym i tańszym środ­
kiem lokomocji.

T pn wynik podwyższenia taryfy ekspreso­
wej j-s t  dobrem ostrzeżeniem dla zarządu ko­
lejowego. który  powinien zrozumieć że są g ra­
nice podwyżek taryf. Ta ostatnia polityka ta ­
ryfowa jest jeszcze o tyle wskazana, że kolej 
otrzymała obecnie poważnego konkurenta 
w- postaci ruchu automobilowego, ldóry  poczy­
na z koleją współzawodniczyć obecnie nie ty l­
ko w przewozie osób. ale i towarów7.i :

Spadek obrotów w spółdzielniach . 
wskutek kr>zysu.

-Przesilenie gospodarcze, jakie wystąpiło ,iv.ż 
w r. 1929 odbiło isę i na  obrotach handlowych 
spółdzielni spożywczych Według danych, po 
.■siadanych przez Związek Spółdz. Spożywców 
w Polsce, przyrost obrotów w spółdzielniach 
związkowych wyniósł w 1929 r. 8.2 proc., gdy 
w r. 1928 przekraczał 14 proc. Obroty towaro­
we spółdzielni Związku ..Społem!11 stanowiły 
w r 1929 przeszło * 170 milj. zł. Hurtownia, 
Związku wykazała w roku tym obrót w wyso­
kości zgórą 90 miłjonów złotych. Ogólna więc 
suma wymiany towarowej organizowanej 
przez Związek Spółdzielni Spożywców Rz. P., 
przekracza 200 miłjonów złotych roczn e. s ta ­
nowiąc poważny ćzynnik ekonomiczny w życiu 
tiandlowem państwa. . i

filadio.
P.ąteiś 13 czerwca

Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kra­
jowe]; 11.58 Sygnał czasu, Hejnał z tVieżv Ma­
riackiej; 12.05 Płyty gramofonowe: 13,10 Komu­
nikat, meteorologiczny; 15 Komunikat, gospodar­
czy; 16. Z. Ołassnerowa: „Nowy icmal wychowa­
nia na podstawie dzieła C. Kaiergi (Bohater, czy 
święty)11; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 ..Opieka 
nad potomstw ęn  i zwierząt11 — wygł. dr M. Sie­
dlecki, prof. Un. Jag.; 17.45 Koncert, z Warszawy;
18.45 ..Skrzynka pocztowa11; 19.10 Giełda rolnicza 
z Warszawy; 19.25 Rozmaitości; 19.35 Prasowy 
Dzienni:- Radjowy: 20 Bicie zegara z Warszaw­
skiego Obserwatorium Astror- micznego; 20.05 Po­
gadanka inuz;'rc7.'ia; 20.15 Koncert symfoniczny; 
24 Hejnał z Wieży Mariackiej.

Lwów 385.1). O. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z Wieży Mariacki’]-: 1205 Płyty gramofonowe;
17.45 i , ncerf, z Warszawy-, 18.45 Rozmaitości; 
19.10 „Skrzynka noezmwa11 — inż. .T. Mińsk,. 
19.35 Prasowy Dziennik Radjowy; 20 Bicie zega, 
ra z Wa: sławskiego Obserwatorium Astronomici- 
n- gp 20.05 Pogadanka, muzyczna z Warszawy 
20.1./ Koncert symfoniczny z Warszawy.

Warszawa (19-1.1.7). (7. 1130 Przegląd prasy 
tra.j iwej; t .58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjao.ki-j: 12.10 Płyty gramofonowe; 15.20 . Prze­
gląd wyćawnio*w periodycznych": 15.45 Z życia 
Polskich Zespołów Śpiewaczych 16.15 Kącik krót­
kofalowy; 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 . „Kie­
runki ideowe wśród młodzieży w  latach 1005— 
191511; 17.45 Koncert orkiestry banj-distów; 19.40 
..Skrzynka iinczinwa. rolnicza11; 19.25 Płyty gra­
mofonowe; 20 Zegar z Wardze reskiego Ohsorwa-. 
torjum Astronomicznego: 20 05 Pogadanka mu­
zyczna 20.15 Koncer* symfomrzny z Doliny 
Szwajcarskiej.

Poznań (334.8). O. 19.35 Interbidjum wokalne 
w wykonaniu E. Daniel (sopran). Przy fort prof. 
M. Śauer: 19.5.3 Odczyt, p. t ..Stulecie Algeru11 
(wygł. dr M. Jedlicki, docent, Un. .iag.).

Katowice (408.7). G. 10.05 Codzienny odcinek 
powieściowy; 19.20 Komunikaty sportowe; 19.30 
Dr K. Si mm. docent, Un. -Tag.; ..Zr świata przyro­
dy11; 20 Bicie zegara z Warszawskiego Obserwa­
torium Astronomicznego; 20.05 Pogadanka mu­
zyczna z Warszawy; 20.15 Koncert symfoniczny 
z Marsza wy, 33 Skrzcnka, - pocztowa w języku 
francuskim. Koresnondencjp słuchaczy zagranicz­
nych ;*jj Ku py Afryki, A zji  i t d ) omówi, Dyr. 
Progr., St Tvmieniecki. x  %!■

. RADIOSTACJA LIGI NARODÓW,
Ja k  donosi prasa szwajcarska, Liga N aro­

dów postanowiła w  porozumieniu z kierownic­
twem radiofonii szwajcarskiej uruchomić w ła ­
sną stacię nadawczą, przejmując w tym celu 
zarząd stacji w Prm gins  Stacja ta. ma wejść 
w kon tak t  ze wszystkiemi > stacjami świata, 
transmitując na koszt Ligi Narodów programy 
specjalne. Rząd szwajcarski zastrzegł sobie 
w razie realizacji tego projektu, kontrolę nad 
tem. aby programy radiostacji Ligi Narodów 
w niczem nie naruszały neutralności szwajcar­
skiej.

W  Zoologu. Matka: Patrz, Zosiu, jakie ol­
brzymie porcje mięsa zjada law.

'■ Zosia; A gdzie szpinak?



Tti. m . ..GLOS L'ARODU“ z dnia 'lgjgg czerwca 1030.

f e j c ^ r g i  w
« o sta tn ie j  c f i r o i f i

1000 - l e e i e  l s l a n d j i .
Wiedeń (PAT) „Neues Wienor Tagcblat11 

donosi z Kopenhagi, że w  dniach 20 i 27 b. m. 
świętować będzie Islandja w  obecności króla 
duńskiego uroczystość 1000-Iecia. Przy tej spo­
sobności Iaiandja zadeklaruje swe przystąpienie 
do Ligi Narodów jako państwo suwerenne.

Pierwszy lord admiralicji gośeiem 
Gdańska.

Gdańsk. (PA T) Do portu  gdańskiego 
przybył na własnym yacheie parowy m 
pierwsza lord  adm iralicji angielskiej, ad ­
m irał Beatty, dowódca angielskiej floty wo­
jennej w czasie bitwy z flotą niem iecką pod 
Śkaeerrak iem .

POLICJA GDAŃSKA BORYKA SIĘ Z KOMU- 
NISTYCZNEMI BOJÓWKAMI.

Gdańsk (PAT) W ostatnich dniach przyszło 
tu znów do ostrych starć pomiędzy komunista- 
m. gaanskimi a policją. Poważniejszy charakter 
przybrały te zajścia, w czasie Zielonych Świąt 
a  to  ze względu na udział w ty cli zajściach 
oddziała komunistów' bojowców, przybyłych 
z Niemiec. W czasie ty  cli s ta rć  przeszło 20 tu 
policjantów zostało rannych, w leni 1 ciężko. 
Komuniści atakowali policję kamieniami i k i­
jami.

Przyszłe mianowania w Watykanie.
J a k  donosi „Corricro della Sera"; w kolach 

zbliżonych do W atykanu rozeszła się pogłoska, 
że Ojciec śwr. zamianuje innych kard} nałów 
oprócz pięciu już ogłoszonych.-Mówi się-nawet, 
że liczba uowmmfanowanych niebawem k a rd y ­
nałów wyniesie 10 osób, ale wiadomość ta  w y­
m aga potwierdzenia. Nazwiska, na które naj­
bardziej wskazuje się przy najbliższym konsy- 
srorzu, to  (oprócz ustalonych pięciu n a z w is k : 
mons. Tedeschini, nuncjusz apostolski w "Madry­
cie, mons. D‘Herbigny, prezydent Komisji dla 
Rosji, oraz mons. G. Mercati, prefekt Bibljoteki 
watykańskiej.

Wkrótce zajdą, pewne zmiany w wysokich 
urzędach Świętych Kongregacyj. I tak: kard. 
C. Rossi zostanie sekretarzem Kongregacji Kon- 
systorjalnej. Sekretarzom Kongregacji Świętego 
Urzędu m a  zostać Kard. Sbarrefti lub kard. Bis- 
leti. Prefektem Kongregacji Seminarjów i Nauk 
m a zostać nowomianowany kard. G. Serafini.

..Ósservatore Rom ano“ zawiadamia, że dnia 
30 hm. odbędzie się konsvstorz tajny, na kto­
rem Pius XI podniesie kilku prałatów do god­
ności kardynalskiej i obsadzi wakujące stano­
w iska biskupie i arcybiskupie. Dnia 3-go lipca 
odbędzie się konsystorz publiczny.

WIELKA LICYTACJA ZBIORÓW FIODORA.

Wiedeń. (PAT) Dzisiaj rozpoczęła się tuta j 
licytacja znanych zbiorów Figdora. Natłok inte­
resentów i publiczności był nadzwyczajny. — 
Przed południem sprzedano 111 objektów za 
3 miliony ezylingów. Wielki gobelin flandryj- 
ski z Tourne v, pochodzący z 15 go w i akii, osza­
cowany na 300 tysięcy szylingów, nabyto mu 
zeum w  Kopenhadze za 700 tysięcy szylingów', 
ponadto  sprzedano wiele gobelinów i dywanów 
z 15 wieku, przyczem uzyskiwano o wiele wyż­
sze ceny od cen wywołania. Pewien gobelin no­
rymberski wywołany na sumę 5 tysięcy szylin­
gów, został sprzedany za 100.00? szylingów.

37 OFIAR ŚMIERTELNEJ SZCZEPIONKI.
Berlin. (PAT) Z  Lubeki donoszą, że na  dru­

gi em zebraniu komisji rodzicielskiej, do zbada­
nia sp iaw y w ypadków  zakażenia szczepi on kam i 
przeoiwg-uźliczemi, ustalono, że liczba wypad­
ków  śmierci do wtorku wynosiła 37. Według 
wiadomości posiadanych przez komisję, należy 
się jeszcze liczyć z dalszemi wypadkami śmier- 
tel.iemi Na zebraniu tem postanowiono zażądać 
natychmiastowego zawieszenia w czynnościach 
prof. dra Deycke i dra Altstacdta

Paport komisji Simona zawiódł oczekiwania.
Nie uwzględnia należycie kwestii ruchu wyzwoleńczego Imlyj.

Londyn (PAT). Ogłoszony raport komisji 
Simona stanowi ze wzgdędu na temat niewąt- 
pliwio najważniejszy dokument polityczny 
Wielkiej Brytanji po wojnie, aczkolwiek war­
tość tęgo dokumentu je s t  bardzo wątpliwa. Do­
kument dajo nader cenne materjalyy dotyczą­
ce gccgrafji politycznej Indyj. ale zawodzi jako 
analiza obecnej sytuacji. Jako  dowód wystar­
czy chociażby fakt, że ruch wyzwoleńczy 
Gandhiego jest prawie że pominięty w spra­

wozdaniu, które na 400 stronnicach zaledwie 
8 stron poświęca pobieżnemu omówieniu tego 
ruchu.

Oczywiście należy odczekać ogłoszenia 
wszystkich w niosków i zaleceń komisji Simona 
dla pełnej oceny raportu, jednakże pierwsza 
część jego sprawia wrażenie, że komisja nie 
podołała zadaniu, zasłaniając swoją nieudolność 
opisem różnorodnych trudności w ocenie sy­
tuacji w Ind jaeh

Tragiczna śmierń załogi płonącego okrątu-cysterny.
Boston (PAT). Z powodu gęstej mgty paro­

wiec pasażerski „Fairfa.r"" zderzył się na peł- 
nem morzu ze statkiem cysterną, wiozącym 
znaczniejszy transport nafty. Niezwłocznie po 
zderzeniu s ta tek  ten ogarnęły płomienie, które 
buchały również na , ,Fairfaxa“, porząc dotkli­
wie kilkunastu pasażerów i członków załogi. 
Pasażerowie ci, na których zajęty się ubrania, 
skoczylii dc morza, lecz płonąca nafta rozlała 
się na powierzchni morza, nieszczęśliwi ponie­
śli więc straszną śmierć.

Naoczny świadek opowiada, że znajdował 
się na pokładzie „Fairfaxa“ gdy  nastąpiło 
zderzenie. Ujrzał wówczas, jak  strumienie pło­
nącej nafty  spadły na kilkanaście osób, które

w nadzieji ra tunku rzuciły się w morze. Próba 
ratowania załogi s ta tku  ouazala się nienożli- 
wa, gdyż sta tek  przedstawiał morze płomieni 
i nader szybko zatonął.  Nazwa sta tku  jest do­
tychczas nieznana. Na pokładzie jego było 
prawdopodobnie okclo 4u marynarzy. 7 pośród 
załogi ..Fairfax‘a “ brakuje 11 -tu marynarzy i 
7-miu pasażerów.

Boston. (PAT) J a k  się okazało, statkiem, 
który  zatonął po zderzeniu się z parowcem 
„Fairfax“ , był sta tek  „Pinthis11 o pojemności 
1100 tonn, należący do „New Engłand Oil Re- 
iining Co“ idący z Fali River do Bostonu z ła­
dunkiem nafty.

.,CuJov,niciwu i Przemysł"*, budująca emne-h 
centralnego Tdegrafu przy ul. Poznańskiej 
uzyskała takie u-tępsiwo przez przejecie jako 
gwarancji na -urnę 480.QD0 zł. zapisu na 53-em 
miejscu fi!) hipeUfki ; ewnej* realności prz.y 
placu 3 Krzyży. Nie wiadomo, czy stało się to 
dlatego, że właścicielem firmy jest p. Stanisław 
Piłsudski i ilu ij Rosjnnis. jezro w;pólnicv.

ŚLEDZTWO KOMISJI SEJM OW EJ 
W SPRAWIE NADUŻYĆ W CHEŁMIE.

Warszawa. U. fi. (Tyl ul.). W poniedzia­
łek o godz. U odbędzie się posiedzenie n ad ­
zwyczajnej komisji sejmowej śledczej do zba 
dama sprawy budowy gmachów dyrekcji kole­
jowej w Chełmie N i porządku dziennym refe­
rat posła Kapelińskiego.

Śt-r. 7

Gimnazjum żeńskie im. M i .  Jadwigi
w Krat:ow:e, tPałac Spiski! Rysiek gió^ny L  34.

z  p e l n e r r  p r a w a m i  G i m n a z j u m  p s A . s t w o w e & o .

Z T ł f  s z a f t f a  k l a s j '  I .  u w z g l ę d n i  s i ę  d o  23 c z e r w c a  w ł ą c z n i e .  '
0  przyjęciu rozstrzygnie egzam in w stępny w  dniu 26. czerw ca. E g z a ­
m i n y  w s f r e p n e  d o  k l a s  v j « 2 s z y c h  w  dniu 2t>. czerwca; zgłoszenia  
do 22. czerwca w łącznie.
 Zakład jestŁ.wyposażony obficie w najnow sze „pom oce naukowe".*

O b a  j ę z y k i  n o w o ż y t n e  ( f r a n c u s k i  i  I r e m i e o  „i; s ą  o n o w i ą z k e w e ,  a  m i a ­
n o w i c i e  n i e m i e c k i  o d  k l a s y  I, f r a n c u s k i  o d  II. N a d o b o w i ą z k o w o  ( b e z p ł a ­
tn i e )  u d z i e l a  s ię  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o  ( o d  k l a s y  V), s ie n O g -a f j i  (w  k l a s i e  VI)
1 n a u k i  ś p i e w u  c h ó r o w e g o .

T 22Ś5/19CG.

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

kanału nil w ulicy ua gruntach po Salaburzance 
(POmaędzv wOotem ul. Długiej, a Al. Słowackiego, 
i rur betonowych 0.30 n śr. na długości 100 mb., 
odbędzie się t Rinlownictwie .n. Oddz. B. rozpra­
wa za pomocą ofert pisemnych w dniu 20 czerw­
ca k  r. o godzinie 12-tej.

Przy robotach ty ch  ma przedsiębiorca zająć 
wyłącznie robotników bezrobotnych m  pośredni­
ctwem Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy.

Wadjum wynosi t'%  oferowanej kwoty.
Plany, przedmiar ' i warunki. budowy można 

przeg lądać  w Biurze kanalizacji miasta, drzwi 
Nr. 12. w godzinach urzędów}eh, gdzie również 
wydawane będą druki ofertowe za, opłatą 3 sł.

'O ferty  wilesione po terminie, lub nie oporzą­
dzone y edhie wzoru, nie będą uwzględnione.

Kraków, dria 5 czerwca 1930 r.
Magistrat sto!, król. miasta Krakowa.

Prezydent miasta:
E z. Jstrowski m. p.

Wiedeń (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono­
szą z Bukaresztu, że główne zaintere-uwauie 
lmdzą zajściu w obozio liberalnym. W tó a c  nie­
bezpieczeństwa rozłamu Briatanu ogłosił 
w „VittoruIu* oświadczenie, w którem zaznacza 
że stronnictwo liberalne nie przyjmuje odpowie 
działalności za zmianą konstytucji Nie chce je­
dnak siać niezgody i nie będzie przeto zajmo­
wało stanowiska, k tóreby mogło doprowadzić 
do wojny domowej. Zdaje się. że pod wpływem 
powyższego oświadczenia politycy liberalni, 
k tórzy wczoraj wystąpili ze stronnie! wa, po­
stanowili cofnąć uchwałę. Briatianu podobno 
miał się zobowiązać, że złoży kierownictwo 
stronnictwa za parę meisięcy, następcą jego 
miałby zostać b. minister spraw zagranicznych 
Duca.

Unja węgiersko - rumuństia wykluczona.
Zaprzeczenia ze strony Węgier.

Budapeszt (FAT). Niektóre dzienniki zagra­
niczne. w' szczególności zaś angielskie i amery­

kańskie. przynoszą pogłoski, według których 
pewne kola węgierskie rozpoczęły akc-ję^w kie­
runku uiiji personalnej węgiercko-runiuńskiej. 
J a k  f!ę dowiaduje węgierskie biuro korespon­
dencyjne z dobrze poinformowanego źródła, 
kombinacje te są zupełnie pozbawione wszel­
kich podstaw.

ZABIEGI O POGODZENIE MAŁŻONKÓW.
Wiedeń (PAT). Donoszą, z Bukaresztu, iż ze 

strony członków domu królewskiego, jako też 
ze strony •polityków czynione są wysiłki, by 
skłonić księżnę Helenę do pogodzenia się z kró­
lem. Księżna Helena zażądała krótkiego czasu 
do namysłu.

Wdzięczność H ! a  Karola dla Pranej;
"Bukareszt. (PAT) Król Karol oświadczy! ko­

respondentowi „Mat!n‘a “, iż 'telegrafował do 
prezydenta Doumergue"a, aby zawiadomić go 
o swem wstąpieniu na tron i aby podziękować 
krajowi, k tó ry  przez cztery lata udzielał nut 
gościnności.

A fery  sa n a c j i  m o ra ln e j .
O kontrolę Seiniu!

W  ostatnich paru dniach' przybyło kilka na 
,-ielka skalę a f n ,  w które, tak  'obfituje era sa- 

•'rzodewszyst.hiem więc 
katastrofalnego pożaru

wielką SKalę
nacyjncj moralności. Przcdew szybikiem więc 
w Toruniu —  pastwą 
padły wielkiej wartości magaz>ny wojskowe. 
Sanacyjne naw et dzienniki stwierć mly, że p o ­
wodem pożaru, według obiegających wcr=yj, 
mogły być pewne hraki, jał ń podobno miały 
mieć mieisce w magazynach. Pcwnem jest po­
nad 'y \ sze lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  że pożar nastąpił tuż 
przed rewizją kontrolną z minis erstwa.

Dalej, w  Archiwum Państwowcm w War­
szawie jakaś  zbrodnicza ręka podłożyła ogień. 
Ostarnio zaś w ykry to  olbrzymie nadużycia na 
szkodf Skarbu przy budowie wytwórni telefo­
nicznej, których dopuścił s>ę jeden z filarów. sa­
nacji Jcdrzi jewski. działacz BBb-u. hrradziono 
Skarb na 3— l  mil], zł. P. Jędrzejewski, dyrek­

tor handlowy tej wytwórni, wystawił yobie 
dom przy ul. Grochowskiej 15. z materjalów 
przcznaczonych na budowę fabryki. Na podo­
bny pomysł wpadli także inni kierownicy wy­
twórni. Do więzienia wtrącono juz dyrektora 
Jędrzejewskiego i naczelnego dyrektora inż M. 
Łopuszańskiego. Do akcji falszCrskiej w książ­
kach i dokumentach rachunków;, ch. wciągnęli 
oni dwóch urzędników Najw. Izby Kontroli — 
Pawłowskiego i Szczepańskiego (już aresztowa­
ni) a także właściciela firmy budowlanej Ai­
wa*' Wachurcwskiego (również aresztowany).

Sprawna inż. Ruszczewskiegc (osobistego 
przyjaciela p. min. Skladkow-skiego) od 13-u 
miesięcy nie jest sądzona, chociaż śledztwo 
wykazało, że popełni! nadużycia mieksze. niz 
ci. których obecnie aresztowano.

Zdumienie -wreszcie buazi fakt. że firma

Obniżenie kar za zwłokę w składkach 
ubezpleczen-awych.

V arszawa, l t .  fi. (Telef. wl.) Rozporządze­
nie premjera wwdanc w porozumieniu z min 
spraw wewnętrznych i nnn. skarbu, obniża kary  
za swiokę cd składek ^owsz. Zakł. Ubeznieczeń 
Wzajemnych z 2 na 1 proc. miesięcznie. Rozpo­
rządzenie traci moc obowiązującą z dniem t-go 
maja 1931 toku.

MNOŻĄ SIĘ POŻARY NA WSIACH.
Warszawa. (PAT) Wczorajszy pożar, który  

wybimhl we wsi Otezewina w pobliżu W arsza­
wy, zniszczy! 8 domów mieszkalnych, 18 s to ­
dół, 17 obór i 14 szop, pomimo przybycia na 
miejsce kilkunastu oddziałów' straży robotniczej 
z okolicznych miejscowości. S tra ty  są  bardzo 
znaczne.

OSTRZEŻENIE PRZED LEKKOMYŚLNĄ 
EMIGRACJĄ DO FRANCJI.

Warszawa, 11. G. (Telef. wl.) Urząd emigra­
cyjny zwrócił uwagę biurom pośrednictwa pra­
cy, że na wyjazd do Francji zabierać można 
tylko kobiety starsze i bardziej dośwnadczone.

LETNIE MIESZKANIA W WAGONACH.

Warszawa, 11. 6 (Telef. wl.) .Ministerstwo 
komunikacji, zarządziło, że letnie mieszkania 
dla pracowników kolejowych mogą być insta­
lowane tylko w wagonach towarowych. Oplata 
za -wagon z umeblowaniem wynosić będzie 
25 zf. miesięcznie, za .wagon -wyłącznie z łóż­
kiem 8 zł. miesięcznie.

tyem nea m m \  robotnika na hali 
Donny Riałepo.

Zakopane. (PAT) We wtorek wieczór jede 
z juhasów z Hali w Dobnie Białego pasąc owce 
znalazł w zagajniku na Krokwi znajdujące się 
w stanie najzupełniejszego rozkładu zwłoki nie­
znanego mężczyzny. Zawiadomiona o tem poli­

c j a  nie zlolala, wobec stanu zwłok, zidentyfi­
kować ich Ubranie, w jakiem zwłoki znalezio­
no. pozwala przypuszczać, że zmarły pochodził 
ze sfer robotniczych. Sądz.ąc po stanie rozkła­
du, zwłoki musiały leżeć w lesie już od kilku 
miesięcy.

MIN. CZERWIŃSKI ZWIZYTOWAŁ SZKOŁY 
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

Dąbrowa Górnicza. (PAT) M czoraj wieczór 
przybył tu min. Czerwiński i zwiedził szkolę 
górniczo-hutniczą, oraz szkolną konalnię do­
świadczalną.

Zakopane. (PAT) W środę o godz. 11 przy­
był do Zakopanego samochodem minister dr. 
Czciwijiskj. P. m in r te r  uda! się na. Bystre, 
gdzie w towarzystwie przedstawicieli Lniwer- 
sytetu  Jagieł], i miejscowych lekarzy zwiedził 
zakład leczniczy dziecięcy U. J., założony swe­
go czasu przez krakowski Książęco-biskupi 
Komitet.

Gigi prztjazdowe dla kuracjuszy
udziela stacia w Gorlicach

Magistrat miasta Gorlic komunikuje: W e ®  
zarządzenia Dyrekcji Koleji Państw. w*Krako- 
wic z 12 ub. m„ stacia kolejowa w Gorlicach 
upoważnioną jest do przyznawania ulg przejaz­
dowych kuracjuszom i letniuom, przenywmją 
cym w Zakładzie zdrojowym w Wysowej po w. 
gorlickiego, w okresie od 15 maja do 31 paź 
dziernika każdego to ku . Miedzy Gorlicami 
a Wysowa, istnieje stałe połączenie autobusowe

. KONGRES MISYJ KATOLICKICH 
W WILNIE.

Wilno. (PAT) Wczoraj w* sali Rady nńej- 
skiej odbył się pierwszy kongres imsyj katolic­
kich na terenie archidjecezji wileńskiej. Wiecz.o- 
rtun kongres wystosował na ręce nuncjusza pa­
pieskiego w Warszawie depeszę hołdowniczą 
do Ojca św.

--------o-------- (
Warszawa. ĄiPAT) Dnia 15 bm. rozpocznif 

się w Warszawie dwudniowy zjazd zwoązku 
miast polskich

Warszawa. (PAT; Powrócił do Warszawy, 
po krótkim pobycie w Stanach Zjednoczonych, 
wicemarszałek senatu Gliwic.
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R. ALEXANDER I A. RIDLEY:

l-onon TRlszczcnia.
—  Co to za papiery? — zapytała Mary 

8 ciekawością.
— To .jedyny przedmiot, zainteresowa­

nia Mr. R am ey‘a. Jego precyzyjny Rozkład 
Jazd v  —  0'bjaśniła druga. —  Obejmuje 
czternaście tysięcy pozycyj, chociaż okręgi 
zachodnie nie zostały jeszcze opracowane. 
Jego myślą, przewodnią jest „umożliwić jazdę 
dwóm pociągom tam. gdzie do tąd  szedł ty l­
ko jeden, przez wyeliminowanie straconego 
w sumie czasu. Gdyby wiszystkie pociągi 
przestr- y punktualności, każdy to r mógł 
by być ’ piąj wyzyskany i zaoszczędzonoby 
fcys.ące w c.ągu roku.

— Myśl, k tó ra  może zaprowadzić auto- 
»  do domu dla obłąkanych —  zauważyła 
Mary wesoło. —  Ale badż co bądź, to ciężka 
robota.

Odezwał się dzwonek.
— To po mnie, jak  sądzę —  nie ma 

cbwili wytchnienia dla potępionych. — Gla- 
dys wzięła leżący na stole notatnik i wy­
szła z pokoju. Milly podążyła za nią w krót­
ce potem. Mary pozostała sama, w patrując 
się w indykator. Roger przeszedł z gabine­
tu  wuja do biura przedsiębiorstwa i stanął 
przy niej.

—  To ciekawy przyrząd. Miss Shelton 
— zauważył.

Mapy drgnęła. Rumieniec zabarwił jej 
lica.

—  Jalc pan mnie przestraszył! Nie wie­
działam, że ktoś jes t w drugim pokoju.

13 —  Wistocie, byłem tam przez cały
czas —  przyznał Roger otwarcie. — J pod­
słuchiwałem.

Roześmiała się. — K+o podsłuchuje, mo 
że dowiedzieć się o sobie czasem rzeczy 
nieprzyjemnych —  rzekła. — Ale powinnam 
odejść. Stary Noah mówił, że pan oczekuje 
gości.

—  Tak jest — Roger zmarszczył brwi. 
Im bliższą, była godzina spotkania się jego 
z Barył Są obecności innych, tern większe 
ogarniało go zniechęcenie. Wiedział, że spot 
kanie to będzie przykre dla nich obojga.

Mary wzięła do rąk  gazetę i spojrzą w 
szy na umieszczony w niej portre t Rogera, 
zauważyła z odcieniem złośliwości:

—  Jest tu pańska podobizna.
— Na miłość Boską, niech pani wrzuci 

to do kosza —  rzekł, zrozpaczony. — Skoń­
czyłem już z piłką nożną.

Mary spojrzała na niego wzrokiem pyta­
jącym.

— A więc pan zrezygnował z .gry raz na 
zawsze? —  W oczach jej spostrzegł t.en sam 
wyraz niemego podziwu, jaki zwrócił jego 
uwagę podczas ich rannego spotkania się 
w bramie wuja. I mimowoli zarumienił się.

— To pewne, że grą w piłkę nożną nie 
będę się już poważnie zajmował — rzekł. — 
Nie bęcle miął na to czasu. Ale przykro mi, 
że nie pojadę na Nową Zelandję —  dodał 
•z szczerością, k tó ra  zdumiała jego samego. 
Jej bystre, jasne i łagodne ócz’7 i sympa­
tyczne linje jej młodych ust miały jednak 
coś, co wywoh/wałn zwierzenia.

— Rozumiem pana —  rzekła grzecznie 
i ze współczuciem.

Wszedł Mr. Barnev, więcej szorstki i 
scb,olastyczny/,,'niż zazwyczaj, rzucił Roge­

rowi i Mary krótkie ..Dobry wieczór” i sta­
nąw szy  przy stole, zaczął przerzucać stron­
nice wielkiego stosu papierów, poświęco­
nych jego ukochanemu nowemu rozkładowi 
jazdy  Potem usiadł i zadzwonił. Ukazała 
się Milly.

— Czv przepisała pani nowe pozycje? 
— zapylał tonem jakby podn:?convm. Zda- 
waf^ęsię, -że zapomniał o obecności innych 
osób.

—  Skończę za dziesięć minut, Mr. Bar- 
noy — rzekła Mili- z kwaśnym humorem. 
I spojrzała równocześnie na zegarek. Ale 
gest ten nie wywarł na Earucy‘u zarlncg-o 
wrażenia. Zmarszczył brwi.

— Wi takim razie — rzekł z gUmhcm 
westchnieniem — nie skończvmy do Boże­
go Narodzenia. Jesteśm y bardzo spóźnieni

— Musieliśmy opracowywać szereg od­
cinków raz drugi — przerwała Milly zu­
chwałe.

Oczy Mr. Barney‘a zabłysły gniewnie,
— To wina innych towarzystw, które 

nie; dbają o stratę czasu! — zawołał. — Każ 
de spóźnienie pociągu powinno być sądow­
nie karane Trudno, da mi pani odpisy, kie­
dy będą gotowe.

—  Dobrze, Mr. Barney. — Zwróciła się 
do Mary. — Może przeglądnie je 'p a n i ze 
mną. Miss Hamilton poszła, do domu.

—  Z wi°lką chęcią — rzekła Mary i 
wyszły razem.

I znów-, jakby był sam, Barney przeszedł 
przez pokój i stanał pod indykatorem z za- 
iożonetni w tyle rękoma. Mrużąc oczy przy­
glądał się świetlnemu punkcikowi, k tó ry  po 
suwał się krętą linją przedstawiającą szlak 
kolei do Yorkshire‘u. Byl tak  zatopiony

w myślach, że skoczvł jak spłoszony królik, 
kiedy Doyle przemówił.

— Moj wuj prosił, abym zawiadomił pa 
na, że się spóźni.

_— Oh! — rzeki Ba,-ney tonem roztar­
gnionym jakby myślał o czemś innem.

— Ale przyjdzie na pewno. Wszystkich 
interesuje pański nowy wynalazek, lir. Bar­
ney. Ma on w dzisiejszych warunkach po­
dwójne znaczenie. Możemy śledzić każdy 
pociąg w jego podróży.

— Ah! — mruknął jakiś glos obok nie­
go, — Zawsze pociągi... nigdy lokomotywy. 
Być może jednak, że maszynom sprzykrzy­
ło się już ciągłe ich lekceważenie. Ludzie 
przebywają trzysta mil w ciągu pięciu go­
dzin i czterdziestu minut, w burzliwą noc, 
nie dbając o deszcz, wicher i śnieg. Co ich 
to obchodzi?.., A przecież to nienaturalne...

— Dobrze. Noahi — rzeki pobłażliwie 
Roger. — Kuba Niszcz1, ciel nie zaintereso 
wał się jeszcze naszą linją.

—  Jeszcze nie — rzekł Noah ponurym 
głosem. — Wogółe nie ma Kuby Niszczy­
ciela.' Nigdy go nie było To zemsta maszyn. 
Ludzie podróżują za wygodnie. Nie dba ja 
o nic, a maszyny to wiedzą. — W strząsnął 
głową, ostrzegawczo. —  Nie można nadu­
żywać cierpliwości maszyn. Oto skutki... 
Pięć katastrof w ciągu ostatnich pięciu ty  
godni i wszystkie we czwartek. Dziewięć­
dziesiąt siedem mężczyzn i kobiet zabitych, 
wiele żywcem spalonych. A dziś mamy zno­
wu czwartek. ,

Roger uczul, że ciało jego przenika 
dreszcz zgrozy. Słowa starca brzmiały z ło ­
wróżbnie.

fCiąg dalszy nastąpił.

Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym  mndalem na w ysta w ia  w  r. 1907.
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Wykonu|e pow ierzon e zlecenia szybka i m lid n ie  po eonach , ko nk uren cyjn ych , a
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w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.
POLECA:

Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metaL szlachetnych 
bronzu a m ianowicie: monstrancje, trybularze kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

BIRETY NA SKŁADZIE. ==^—
porlada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w zakres przemysfi metalowego wchodzące

W ykonuje w szelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. 'Przyjmuje 
rów nież wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również

do srebrzenia i złocenia w ogniu. v\  lt

Z g i n a ł  index Ludw ika 
Marczewskiego s tu ­

denta  U niw em vtetu Ja ­
giellońskiego Z n a l a z c a  
zecbue go oddać w Dzie­

kanacie Filozoficznym.

Po ń c z o c h y  dam skie 
i dziecinne w o jro m - 

nym wyborze, skam eH n. 
rękaw iczki, chusteczki io 
nosa, fartnehy i czepeczki 

dla służby poleca
ZOFJA A K S A K O W A
Kraków, W iśloa Ł. 4.
Na składzie w szelkie przy- 
oory do szycia i haftu.

KOSZULE
Krawaty — K a p e l u s z e  
Obuwie — S k a r p e t k i  
Rękawiczki — W a l i z k i  
Kufry poleca w w ielkim 

wyborze nai t a i i e j  
Au Bon Marchó 

Kraków, ul. Szpitalna 11

; . jysi , *• jęjń

M  K A T 1/ !
N A - S E Z O N  W I O S E N N Y  I L E T N I
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Zarzutk', Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i demskie, Munourki studenckie t
w wie’kim w yhorze po cenach K onkurencyjnych p o lecają .

K .  J M O Ś |  i  S f c f f  w łaść. JAM HANUSZ i KAROL JAKDSZ
Kraków Fiorjańska 35. rńo św. Marka. Te! 232b

& v u s y  t k » m m w M

wow&timuć sią na a$łasraw£®cfk s i c

S to s ie  J t o r j d an>
«

NA MIESIĄC CZERWIEC!
J

Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13.
Oosti-Rosetti J X. T, J.: Krótka nauka o Najslodcznm 

Sercu Paua J e z u s a ........................................—.25
Estreicherowa E.: Serce Jezusa, a dzieci , . —.60
Feliś K. T. J.: Rozbiór Litanji do NajsI. Serca Pana

J e z u s a ...................................................................1.20
oprawne  2.50

Franco S. X. T. J.: Rozmyślania o Najświetszem Sercu

p o l e c a :
Lefebure A. X. T J. 

oprawne
Matzel E. X. T. J. 

i świętości 
oprav ione

—.80
1.60

—.30 
2 . -  

—.30 1

Pana Jezusa
oprawne ..................................................

Hagen M. X. T. J. Serce Boże słońcem łask .
oprawne    .

Hattler Fr. X. T. J.: Źródło miłosierdzia .
Hattler Fr. X. T. J Pójdźcie o dziatki do Serca

J e z u s o w e g o ................................................. —.15
Jackowski H. X. T. J.: O poznawaniu Najsłodszego

Serca J e z u s o w e g o .............................................. 2.—
oprawne . • . ' . . . 3.80

Koenig J. X.: Nowy miesiąc Serca Jezusowego według 
Ewangelji Święłej . . . .  . . 4.—

Miesiąc Serca Jezusowego 1.60 
• ■ . 3.—

Serce Jezusa — ź ódlo życia
150

........................................................ 2.50
Mrowiński W. X  T. J.: Miesiąc czerwiec poświęcony 

Sercu Pana Jezusa . . . • . —.75
oprawne    1.60

Mrowiński W. X. T J.: Życie według Najśw. Serca 
Jezusowego z przykładami (nowość) . . —.70

i Mycielski M. X. 7 J-: Trzy nowenny de Najsłodszego 
Serca Pana Jezusa . . —.35

Schmid A. X. T. J-: Dusze ofiarne . . . 3.50
oprawne • . . . : . . 5.—

Warol A X. T. J -  Boskie Serce w przypowieściach 
oprawne • • • ■ . . .  2.50

Żukowicz A. X. T. J-: Serce Jezusa króluj nam! —.80

(Sra

W  dniu 27-go czerwca 1930 r 
odbędzie się

w lokalu Polskiego Ttw. Tatrzańskiego
w Krakowie ul. Andrzeja Potockiego 4.

o godzinie 5-lei popoiuduu  -

Ml ME ZSR0MH3ZENIE
członków  Oddziału Krakowskiego Polskiego Towa­
rzystwa Tatrzańskiego z następującym  porządkiem 

f dziennym obrad:
1) Odczytanie p ro toko‘u ostatniego W alnego 

Zgromadzenia
2) Spraw ozdanie Zarządu
3) Z a tw ie rd zen i prelim inarza budżetowego
4) Wybory
6) Wnioski i interpelacje
W razie braku przew idzianego statutem  kom- 

I pletu odbędzie się następne Walne Zgromadzenie 
o godzinie 6-tej po południu, bez względu na ilość 
■becnyeh.

Za Wydział

[O ddziału Krakowskiego Polskiego Iow Tatrzańskiego.
n rezes:

Inż. Jan IV. Czermiński mp.
Sekretarz 

Or. E m il S to li  i  m p.

W ysyłka na zlecenia zamiejscowe odwrotna 
po doliczeniu rzeczywistych kosztow .porta.

Sąd okręgow y w  Krakowie 
W ydział II. handlow y  
5 maja 1930 
Lcz: II Firm . 4 5 0 130

Oddział „Ppółd;.”

AK ŁAD  W ITRA20W G-SZKLARSKI
■» T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
szklenia i w itraże do kościołów od 30 zt. za 1 m 
,7':onuje się przy większych zamówieniach ns raty 

Ceny 50®/0 niższe niż wszędzie.

G o to w e  p o m n ik i  Wielki wybór! ■Niskie ceny!
granitow e i m arm urowe 
ze składu, równioż w yko­
nanie tychże w edług ry 

sunków  po.eca firma 
Bracia Trembeccy. Kraków, 
ul. Rakowicka 9. tol. 271t>

Pończochy, reformy, skarpetki, rękaw iczki dam skie 
i dziecinne polec?:

W ie s ła w  SZAJDAKOWSKI
Kraków, ul. Szczepańska L. 11.

K I L I M Y
artystyczna —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej W vtw órnia „Kobie­
rzec”  K raków, ul. Podw a­

le  3. Teleion 3169.

Spótdz. II 94.
Do ,fs rejestru handlowego w u n «  „cpoiuz. 
pr :y firmie: Powiatowy Bank Spółdzielczy dla 
Handlu, Rękodzieła i Przemyślu w Krakowie na 
Podgórzu. Spółdzielnia zarejestrowana % ograni­
czoną odpowiedzialnością, Rynek Gf. L. 4 I. p. 
wpis;.?" dodatkowo: Dzień wpisu: 6 maja 1930 
Ustąpią członkow.e zarządu: Ks. Dr. Józef Niem 
czyński. Stefan Jla-ko, zastępca: Adam Szczeoań 
ski. Wybranc członkami zarządu Dra Józeff 
Emilewićza, adwokmta.. Ryno„ Podgórski L. 10 
Antoniego Hiidenbranua, ul. T^iclicka L. 26, za 
■-tępeą t.zeslawa t-aleeznego. ul Kalwaryjska L. 3 
Wpisano na pęcfstaitje ucnwaly Rady Nadzorcze 
z 23 kwietnia 1930 r *’ ■

„ U lo e N iro d U  Skę i  o p .  o d pov . Ł  H olekse . R e d a k to r  n a c e l n j  J a n  M atym jL . R e d u t a -  odpow iedc. Dr, J ó i t t  W ^ c h a ło w ik i  D rak am ii „G łoen N arodu” pod a a n .  R . r n r k u


